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Prezydent wzywa wyborców do aktywnego 
udziału w wyborach do Sejmu

Prezydent Algirdas Brazauskas 
wezwał wyborców Litwy do jak naj­
aktywniejszego udziału w zbliżających 
się wyborach do Sejmu. Uważa, że 
tylko dzięki aktywnemu uczestnictwu 
w wyborach mieszkańcy Litwy wy­
biorą taki parlament, który będzie w 
stanie podejmować optymalne decy­
zje, informuje ELTA

W. poniedziałek w Litewskiej 
Telewizji Algirdas Brazauskas 
podkreślił, że mieszkańcy Litwy w 
wyborach c e d u ją  część swej 
suwerenności Sejmowi, wręczają 
mu mandat legislacyjny. "Przewidu­
je  to  a rty k u ł 2 K onstytucji",

zaznaczył prezydent. Dlatego, jak 
powiedział, aktywniejszy udział w 
głosow aniu zagw aran tu je , że 
przyszły Sejm będzie lepiej repre­
zentowany przez cały naród.

Prezydent nie widzi nic złego w 
tym, że o jedno miejsce posła do Sej­
mu w wyborach ubiega się bardzo 
wielu kandydatów. "To osiągnięcie 
demokracji. Ludzie sami wybiorą 
kandydatów, którzy lepiej będą repre­
zentowali ich interesy w przyszłym 
parlamencie, w ciągu sześciu lat 
niepodległości bowiem potrafili do­
strzec, którzy politycy sumiennie pra- 
cowali na rzecz państwa, a którzy —

tylko krytykowali, nie proponując 
niczego konstruktywnego", mówił 
A. Brazauskas.

Przywódca państwa oświadczył, 
ze  spodziew a się , iż wszyscy 
posłowie nowego Sejmu nie za­
wiodą zaufania i oczekiwań wy­
borców Litwy.

M ówiąc o proponowanym  
przez LDPP referendum na temat 
nowelizacji i uzupełnienia poszcze­
gólnych artykułów Konstytucji pre­
zydent powiedział, że proponowane 
zmiany nie będą miały większego 
wpływu na życie państwa.

(Dokończenie na str. 3)

Interesy Polski na Litwie będzie 
reprezentował nowy attache wojskowy

W poniedziałek w Ministerstwie 
Ochrony Kraju został akredytowa­
ny nowy attache wojskowy Rze­
czypospolitej Polski na  Litwie 
pułkownik Grzegorz Pongowski. 
Zastąpił pułkownika Andrzeja Fire- 
wicza, który prawie przez trzy i pół 
lat reprezentował w naszym kraju 
interesy obrony i bezpieczeństwa 
Polski.

Tym razem ceremonia akredyta­
cji była nieco niezwykła, bowiem mi­
n istra ochrony kraju Linasa 
LinkevkSusa, który udał się do Danii 
na międzynarodowe seminarium, 
zastępowali pełniący czasowo obo­

wiązki głównodowodzącego wojska 
Valdas Tutkus i sekretarz minister­
stwa Aieksanras Ambrazevi£ius.

G. Pongowski, który w końcu 
tygodnia będzie obchodził swe 55- 
lecie, na Politechnice Łódzkiej 
zdobył wykształcenie inżyniera-me- 
chanika. K arierę  wojskową 
rozpoczął studiując w Wojskowej 
Akademii Technicznej. Od 1980 ro­
ku G. Pongowski przez 9 lat służył 
w Sztabie Generalnym Wojska Pol­
skiego, później pracował w Mini­
sterstwie Obrony Narodowej.

Przed przybyciem na Litwę około 
roku pełnił obowiązki attache wojsko­

wego Polski w Niemczech. Podob­
nie, jak jego poprzednik, G. Pongo­
wski będzie rezydował w Wilnie.

Mówiący płynnie po litewsku 
były attache wojskowy A  Firewicz 
wspomniał, że stanowisko na Litwie 
objął wiosną 1993 roku, gdy z nasze­
go kraju jeszcze nie było wycofane 
okupacyjne wojsko sowieckie. 
Powiedział, że w ciągu swej kadencji 
zauważył, iż wojsko Jitewskie 
osiągnęło postęp. "Niemniej nie jest 
to ostatni szczebel, lecz tylko jeden 
z etapów rozwoju wojska", mówił A  
Firewicz.

(Dokończenie na str. 2).
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Uroczysty akcent Święta Stolicy-96

Książę Giedymin spogląda na swe miasto
Program imprez Święta Stolicy- 

96 był zaiste napięty i bardzo uro­
zmaicony. Migawki z tej tradycyjnej 
już imprezy, przebiegającej rokrocz­
nie jesienią, przedstawimy w nume­
rze jutrzejszym.

Dzisiaj natomiast zamieszczamy 
informację z chwili bodajże najuro­
czystszej, mianowicie odsłonięcia 
pomnika Giedymina.

Wilnianie, którzy zgromadzili się 
w niedzielę na tym szczególnym i 
d łu g o  oczekiw anym  św ięcie, 
wypełnili zalany promieniami słońca 
Plac Katedralny i sąsiednie ulice.

Cieszę się z całą Litwą, że nare­
szcie Wielki Książę Giedymin wrócił 
do założonej przez niego stolicy Wil­
na. Pom nik ten  w znoszono z 
miłością i szacunkiem dó Władcy, 
który panował w kraju nie dzięki 
przemocy lub mieczowi, lecz dzięki 
mądrości, porozumieniu. Dlatego 
jest to symboliczny pomnik zgody i 
h u m an itary zm u , in au g u ru jąc  
uroczystości mówiła przewodniczą­
ca funduszu wspierania budowy po­
mnika Księcia Giedymina Beatrićć 
Klezaite-Vasaris.

Symbolicznego odsłonięcia po­
mnika dokonał prezydent Litwy Al­
girdas Brazauskas. Gdy opadła

zasłona, zgromadzeni ujrzeli na gra­
nitowym postumencie napis z wy­
kutą datą panowania Księcia: "Wiel­
ki Książę Litwy Giedymin 
1316-1341".

Spełniło się marzenie wielu 
pokoleń Litwinów — nareszcie ma­
my pomnik Wielkiego Księcia Lite­
wskiego Giedymina — założyciela 
Wilna, mądrego władcy, który miej­
sce na stolicę obrał tu, w dolinie 
Śventaragisa, mówił Algirdas Bra­
zauskas. Prezydent zaznaczył, że z 
imieniem Giedymina łączy się tole­
rancja dla różnych wyznań i oby­
czajów różnych narodów, że to imię 
kojarzy się także z mężną walką za 
Ojczyznę. Odnotowując, że wiele 
słynnych dynastii wywodzi się z rodu 
Giedyminowiczów, prezydent 
powiedział, że pod względem najle­
pszych cech charakteru cały naród 
litewski jest narodem Giedymina. 
Od Niego czerpiemy siłę w decy­
dujących momentach historycz­
nych, uczymy się um acniania 
p aństw a, kszta łtow ania  oby- 
watelskości. "Niech Litwa kwitnie 
wiecznie — kraj godny Giedymina i 
Jego czynów", wyraził życzenie Al­
girdas Brazauskas.

(Dokończenie na str. 2)
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Polska o nas pamięta

Piękny dar dla szkoły 
niemienczyńskiej

W ub. czwartek w Szkole 
Ś red n ie j w N iem enczyn ie  
odbyła się piękna uroczystość 
— w ręczen ie  now iu tk iego  
komputera za 3,5 tys. USD, 
ufundow anego przez firm ę 
"PREFBED” z województwa 
łomżyńskiego, 'PREFBED* to 
spółka parająca się handlfem 
materiałami budowlanymi. A 
wiadomo, że Łomżę łączy z Nie- 
menczynem dawna przyjaźń.

Na uroczystość przyjechało 
sporo gości z Polski: dyrektor 
firmy Leon Wiedeński, senator 
Jan Stypuła, przedstawiciele

łom ży ń sk ieg o  o d d z ia łu  
Wspólnoty Polskiej.

Słowa wdzięczności pod ad­
resem gości wypowiedzieli dy­
rektor szkoły niemenczyńskiej 
A ntoni M alinauskas, przed­
siębiorca G rzegorz Sawicki, 
grono nauczycielskie.

W szkole, jak dotąd, był je­
den, o wiele za staty jak na na­
sze czasy komputerek. Teraz 
dzieci będą mogły uczyć się pro­
gramowania i obsługi kompu­
tera na nowiutkim.

Z wileńskiej ulicy

W promieniach jesiennego słońca
Synoptycy-amatorzy twierdzą, spraw dzą te prognozy, tru d n o  nia się pod łagodnymi promieniami, 

że podobnie jak po długiej zimie od powiedzieć. Tymczasem, gdy wyjrzy w otoczeniu jeszcze bujnej, choćjuż 
razu  n a s tą p iło  la to , po  d ość  wrześniowe słońce, ławki, murki i nabierającej barw złota, zieleni, 
chłodnym i dżdżystym lecie ma stopnie na Placu Katedralnym obie-
p o n o ć  p rzy jść  z im a. Czy s ię  gane są  przez amatorów wygrzewa- Fol Marian Paluszkiewicz

Ęjjfoonika policyjna
Jak podąje dział Sztabo Informacji MSW RL, 20-23 września br. w krąjo 

odnotowano: 1 zabójstwo, 9 przypadków obrażeń dała, 4 gwałty, 46 ekscesów 
chuligańskich, 21 rabunków, 307 kradzieży. Skradziono 38 samochodów, 10 — 
odnaleziono.

Odnotowano 52 wypadki drogowe, podczas których 4 osoby zginęły. Zareje­
strowano 23 po tary (3 osoby zginęły). Znaleziono zwłoki 22 osób. 33 osoby zostały 
zatrzymane w charakterze podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
20 września w rej. telszajskim we wsi 

Duseikes w kuchni letniej w zagrodzie 
należącej do Danutę Jurkiene znalezio­
no zwłoki Sigitasa MonkevićiQsa (ur. 
1979 r.) ze związanymi nogami i śladami 
ucisków na szyi.

Gwałty 
23 września w Wilnie przy ul. Verkii| 

dwaj młodzi mężczyźni w samochodzie 
mercedes zgwałcili ob. G. (ur. 1963 r.).

22 września w Akmene przy ul. 
Klykollą ob. P. (ur. 1956 r.) zgwałcił 
własną córkę (ur. 1984 r.).

Rysleńku, czy ci nie żal...
23 września o godz. 4.30 w Wilnie 

przy ul. Olandą funkcjonariusze policji 
zatrzymali posła na Sejm RL Ryszarda 
Maciejkiańca, który będąc w stanie 
nietrzeźwym prowadził służbowy sa­
mochód VW golf. Poseł odmówił ustale­
nia stopnia zamroczenia alkoholowego.

Podejrzanego 
o spowodowanie wybuchu 

w  śródmieściu Wilna 
zatrzymano w  ciągu 

1 minuty 
23 września w Wilnie o godz. 00.59 

w salonie "Vision Express" przy ul. Vie- 
nuolio 14 zdziałała sygnalizacja, po czym 
od razu nastąpił wybuch. Starszy poli­

cjant wydziału policji ochrony V. 
Meiźikas, który akurat pełnił dyżur przy 
banku "Snoras", poinformował o eksplo­
zji wszystkie najbliższe ekipy patrolowe. 
V. Meiźikas zauważył, że z miejsca wy­
padku w kierunku placu Łukiskiego 
biegnie mężczyzna mający ok. 180 cm 
wzrostu, w krótkiej niebieskiej kurtce. 
Tę informację policjant przekazał wszy­
stkim dyżurującym ekipom.

Jedna z ekip, jadąc ul. Pamenkalnio, 
zwróciła uwagę na taksówkę VW Passat, w 
której obok kierowcy siedział mężczyzna. 
Cechy jego zgadzały się z opisanymi przez 
V. Meiźikasai Policjanci zatrzymali podej­
rzanego. Od czasu eksplozji do momentu 
zatrzymania podgrzanego minęła tylko 1 
minuta. Podgrzanego zawieziono do KP 
nr 2. Dochodzenie trwa.

Współczucie

Serdecznie ubolewamy 
nad pechową nocną wy­
c ieczką  -R yszarda Ma­
ciejkiańca, prezesa ZPL, 
posła na Sejm R L — sobu- 
tylniki.

(Zam. 1197)

PKD zaprasza 
na kolejne spotkanie

Polski Klub Dyskusyjny wzna­
wia pourlopową działalność spotka­
niem z przedstawicielami nowej 
p a rtii po litycznej — A liansu 
Mniejszości Narodowych Litwy. 
Spotkanie odbędzie się 26 września

1996 r. (czwartek) w lokalu Za­
rządu Miejskiego ZPL, UL Pyliino 
45/2, godz. 18.

Zapraszamy wszystkich zain­
teresowanych.

Wiadomości w kilku zdaniach
* Prezydent AJgirdas Brazauskas wystosował depeszę gratulacyjną do 

prezydenta Republiki Estonii Lenarta Meri, którego w piątek wieczorem 
wybrano ponownie na prezydenta kraju. W depeszy wyrażono nadzieję, że 
przyjazne stosunki między mieszkańcami Litwy i Estonii będą rozwijały się 
także w przyszłości. A. Brazauskas życzył L. Meri’emu sukcesów, radości 
oraz dalszej pomyślnej działalności na rzecz postępu i rozkwitu Republiki 
Estonii.

* Zastępca przewodniczącego Sejmu Juozas Bernatonis prognozuje, że 
szansę trafienia do przyszłego Sejmu mają kandydaci co najmniej 10 i co 
najwyżej 14 partii. Gdyby w wyborach wzięło udział około 70 proc. wy­
borców, przy pięcioprocentowym progu wyborczym, LDPP zdobyłaby, jego 
zdaniem (z dokładnością plus minus 3 mandatów) 43 mandaty," 
konserwatyści — 32, Związek Centrum — 18, Partia Chrześcijańsko-De­
mokratyczna — 18, Partia Chłopska — 12 miejsc.

+ W poniedziałek minister ochrony kraju Linas Linkevićius udał się do 
Danii na międzynarodowe seminarium, podczas którego omówione zo­
staną perspektywy współpracy regionu Morza Bałtyckiego.

Na forum w Kopenhadze Litwę będzie reprezentował także eksminister 
ochrony kraju Audrius Butkevićius, kierujący obecnie Ośrodkiem Badań 
Strategicznych.

O wadze misji pokojowej pod przewodnictwem NATO na seminarium 
będzie mówił minister obrony Rosji Paweł Graczow, natomiast szef MOK 
Litwy Linas Linkevi£ius będzie przewodniczył na jednym z posiedzeń semi­
narium.

* W ubiegłą niedzielę wyłkowyski biskup Juozas Żemaitis konsekrował 
nowy kościół w Kućiunai. KuĆiunai— to otoczona jeziorami wieś parafialna 
w rej. łoździejskim — ostatnie osiedle Litwy nad samą granicą z Polską.

Na uroc^stośd konsekracji kościoła w Kućiunai prócz innych gości 
zaproszono Litwinów z Puńska z sąsiedniej Polski.

* W stolicy otworzyła podwoje nowa, już 14 galeria sztuki. Urządzono 
jąw  kameralnym pomieszczeniu, liczącym zaledwie 16 m2, dlatego nazwano 
ją  po prostu "mała galeria”.

Nowa placówka mieści się przy cichej stołecznej ulicy Vytauto. Pierwszą 
galerię w łubianej przez plastyków dzielnicy Zwierzyniec otworzyła 
zamieszkała tu grafik VoIanda Raupelytć. Jak powiedziała właścicielka, w 
galerii będą prezentowane głównie prace plastyków mieszkających na 
Zwierzyńcu.

Interesy Polski na Litwie będzie 
reprezentował nowy attache 

wojskowy

O  zmianach rozkładu 
pociągów do 

Warszawy
Spółka akcyjna specjalnego 

p rze z n a c z en ia  "L ietuvos 
geleźinkeliai" poinform ow ała 
agencję ELTA, że w związku ze 
zm n ie jszen iem  się  liczby 
pasażerów, od 1 października po­
ciąg nr 027/028 relacji Wilno — 
Warszawa będzie kursował co 
drugi dzień. Z  Wilna pociąg wyru­
sza w dni nieparzyste miesiąca o 
godz. 17.34, z Warszawy:— w pa­
rzyste dni miesiąca o godz. 21.04.

Codziennie  do W arszawy 
pasażerowie mogą jechać peters­
burskim pociągiem nr 025/026, 
który ma wagon litewskich kolei. 
Z  Wilna pociąg wyrusza o godz. 
10.57, z Warszawy — o 7.23.

(Dokończenie ze str. I)

Jak stwierdził dyplomata, starał 
się on bez zarzutu wykonywać swe 
za d an ie . jak  n a jb a rd z ie j 
przybliżyć struktury obronne Litwy 
i Polski.

D w u stro n n a  um owa o 
współpracy Ministerstwa Obrony 
Narodowej Polski i Ministerstwa 
Ochrony Kraju Utwy była jednym z 
pierwszych tego rodzaju doku­
mentów, które nasz kraj podpisał z

innymi państwami. Na podstawie 
tej umowy pierwszych sześciu pol­
skich oficerów ukończyło w połowie 
września studia języka litewskiego w 
Litewskiej Akademii Wojskowej. 
Oficerowie naszego> kraju również 
studiowali język polski w tym 
państwie ościennym.

Już przystąpiono do tworzenia 
połączonego litewsko-polskiego ba­
talionu misji pokojowej, który na 
pierwszą misję ma być wysłany w 
1999 roku.

Uroczysty akcent Święta Stolicy-96
(Dokończenie ze str. 1)

Za "błyskawiczne wzniesienie po­
mnika" podziękowanie w imieniu jego 
autora Vytaulasa KaSuby złożyła żona 
artysty, pani Aleksandra Fledżinskaite- 
KaSubiene. Zamieszkały w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki wybitny 
rzeźbiarz litewski, laureat Nagrody Na­
rodowej Vytautas KaSuba z powodu 
złego zdrowia nie mógł osobiście
przybyć na uroczystość.

Podczas ceremonii przemawiali 
także mer Wilna Alis VidDnas, przedsta­
wiciel państwa, które przekazało w darze 
granit na budowę tego pomnika, nad­
zwyczajny i pełnomocny ambasador 
Ukrainy Rostisław Biłodid.

Najważniejszym sponsorem budo- 
wy pomnika przewodnicząca funduszu

wspierania budowy pomnika Księcia 
Giedymina Beatriće Kleizaite-Vasaris 
wręczyła rzeźby wykonane przez Vytau- 
tasa KaSubę.

W uroczystościach uczestniczyli 
przewodniczący Sejmu Ćeslovas 
JurSenas, poseł na Sejm, członek za­
rządu funduszu wspierania budowy po­
mnika Księcia Giedymina Romualdas 
Ozolas, szef prawicowej opozycji sejmo­
wej Vytautas Landsbergis, inni posłowie 
i członkowie rządu.

Podczas uroczystości Justinas 
Marcinkeyićius recytował specjalnie na 
tę okazję napisaną przez siebie Odę do 
Wilna i jego założyciela.

Pieśni patriotyczne i narodowe 
wykonał Kowieński Chór Państwowy, 
orkiestra wojskowa odegrała specjalnie

na tę uroczystość napisany przez Algi- 
mantasa Raudonikisa marsz i utwory in­
nych kompozytorów.

W niedzielę w Wileńskiej Archika­
tedrze odbył sięuroczysty wieczór muzy­
ki i poezji "Pozostań w Wilnie, Władco!". 
Zorganizowały go fundusz wspierania 
budowy pomnika Księcia Giedymina i 
Ministerstwo Kultury Litwy. Po raz pier­
wszy na Litwie została wykonana kantata 
kompozytora Broniusa Budrifinasa do 
słów poety Kazysa Bradunasa "Pozostań 
w Wilnie, Władco!".

(ELTA)
NA ZDJĘCIU: uroczysty moment 

odsłonięcia, przemawia prezydent AJ­
girdas Brazauskas.

Fot. Marian Paluszkiewicz



“K U R I E R  W I L E Ń S K I  24 września 1996 r. str. 3

Wizyta prezydenta Ukrainy w Wilnie
W poniedziałek  na Litwę 

przybyła oficjalna delegacja Ukrai­
ny, pod przewodnictwem prezyden­
ta tego kraju Leonida Kuczmy.

Na Lotn isku  W ileńskim  
przywódcę Ukrainy, jego małżonkę 
Ludmiłę i delegację osobistości ofi­
cjalnych Ukrainy powitali minister 
spraw zagranicznych Litwy Povilas 
Gylys, szef kancelarii prezydenta 
Andrius Meśkauskas, inni wysocy 
urzędnicy, informuje ELTA.

Z lotniska L. Kuczma udał się do 
siedziby Sejmu, na dziedzińcu które­
go odbyła się oficjalna ceremonia 
powitania prezydenta Ukrainy. L. 
Kuczmę powitał prezydent Litwy Al- 
girdas B razauskas. O rk iestra  
odegrała hymny obu państw. L. Ku­
czma i A. Brazauskas przeszli przed 
frontem kompanii honorowej. Do­
stojny gość z U kra iny  i jego

(Dokończenie ze str. I)
A. Brazauskas pozytywnie 

ocenił propozycję zmniejszenia li­
czby posłów na Sejm do 131. "Pra­
ktyka sąsiednich państw dowiodła, 
że mniejsza liczba parlamenta­
rzystów w żaden sposób nie odbija 
się na jakości pracy parlamentu. 
Może nawet odwrotnie, praca Sej­
mu będzie bardziej konstruktywna. 
O becnie widzimy, że w gło­
sowaniach nad przyjęciem ustaw 
uczestniczy zaledwie około połowy 
parlamentarzystów, dlatego nie . 
stanie się nic złego, jeżeli ich liczba 
nieco się zmniejszy. Poza tym, w ten 
sposób zaoszczędzimy środki 
budżetu państwowego", mówił pre­
zydent. Zaznaczył, że wspomniana 
poprawka Konstytucji nie będzie 
dotyczyła Sejmu, który rozpocznie 
działalność po wyborach w końcu 
października i na początku listopa- 

. da.
Jeszcze jedną proponowaną 

nowelizację Konstytucji — o prze­
znaczeniu ponad połowy środków 
budżetu na potrzeby socjalne —|  A. 
Brazauskas również ocenił pozy­
tywnie. "Powinniśmy więcej uwagi i 
środków przeznaczać na wszystkie 
potrzeby socjalne — emerytury, 
stypendia, oświatę, naukę, kulturę, 
medycynę itd.", podkreślił A  Bra­
zauskas. Uważa on, że na podsta­
wie analizy struktury budżettr 

j' państwowego tego roku, przezna­
czenie ponad połowy środków 
budżetu na potrzeby socjalne nie

małżonka przywitali się z członkami 
rządu Litwy, pracownikami urzędu 
prezydenta.

Później rozpoczęła się prywatna 
rozmowa A  Brazauskasa i L. Kucz­
my. Następnie— rozmowy delegacji 
Ukrainy i Litwy. Podczas spotkań 
mówiono o dwustronnej współ­
pracy, sprawach międzynarodo­
wych, dążeniu państw Europy 
Wschodniej do integracji ze struktu­
rami międzynarodowymi.

Po rozmowach A  Brazauskas i 
L. Kuczma podpisali wspólną 
deklarację o spotkaniu prezydentów 
Litwy i Ukrainy. Szefowie państw by­
li obecni również podczas podpisy­
wania innych dokum entów  — 
międzyrządowych porozumień o 
p odróżow aniu  obyw ateli obu 
państw, o przekazywaniu i przyjmo­
waniu osób, o  współpracy w dziedzi-

Takie propozycje znalazły się w 
programach wyborczych poszcze­
gólnych partii Litwy, informuje 
ELTA.

W poniedziałek w programie 
Telewizji Litewskiej prezydent 
powiedział, że ludzie, proponujący 
obniżenie podatków, nie znają do­
brze systemu podatkowego w 
państwach podobnych do Litwy. 
"Na przykład, w Polsce, Słowacji, 
Słowenii, Łotwie podatki i do 
budżetu, i do funduszów socjalnych 
są wyższe niż w Litwie. Tam 
większą część globalnego produ­
ktu krajowego (GPK) rozdziela się 
przez budżet państwowy. My także 
powinniśmy zwiększyć rozdzielaną 
część GPK", powiedział Brazau­
skas.

Przywódca Państwa Litewskie­
go oświadczył, że popiera deklaro­
wane przez wiele partii dążenie do 
usprawniania ściągania podatków. 
"Na raz ie  ludzie  niezbyt 
uświadamiają sobie, że ci, którzy 
więcej zarabiają, powinni oddać 
część swych dochodów dla tych, 
którzy nie mogą zarobić", mówił 
prezydent.

Uważa, że może warto byłoby 
zastanowić się nad doskonaleniem 
metodyki administrowania podat­
kami. "Być może, należałoby 
zmienić metodykę obliczania po­
datku dochodowego od osób pra­
wnych, by przedsiębiorstwa miały 
więcej pieniędzy na środki obroto­
we. Niemniej, obniżenie podatków

nie standaryzacji, metrologii i certy­
fikacji, umowy o dochodach i unika­
niu podwójnego opodatkowania 
kapitału i naruszeń fiskalnych, umo­
wy o współpracy i partnerstwie 
między Konfederacją Przemysłow­
ców Litwy, Stowarzyszeniem Biznes­
m enów Litwy a Związkiem  
Przemysłowców i Biznesmenów 
Ukrainy.

Później prezydent Ukrainy na 
Cmentarzu Antokolskim złożył 
kwiaty przed pomnikiem poległych o 
niepodległość Litwy.

W poniedziałek L. Kuczma 
spotkał się także z premierem Litwy 
Mindaugasem Stankevićiusem. W 
spółce akcyjnej "Lelija" zorganizo­
wano spotkanie głowy państwa 
Ukrainy z przedsiębiorcami Litwy. 
N astępnie L. Kuczma zwiedził 
Starówkę Wileńską.

Przed pierwszą turą wyborów 
do  Sejm u p rzew iduje  się 
przeprowadzić posiedzenia plenar­
ne Sejmu w dniach 24,25 września 
i 8; 9 października. O tym na kon­
ferencji prasowej w poniedziałek 
poinformował przewodniczący Sej­
mu Ćeslcwas JurSćnas, podaje EL­
TA.

Na najbliższy wtorek przewi­
dz iano  uchw alenie ustawy o 
założeniu spółki akcyjnej "Lietuvos 
nafta". Jednak przed tym wysłucha 
się wniosków komisji etyki i proce­
dur. Komisja musiała ustalić, czy w 
trakcie przyjęcia dokumentu na 
nadzwyczajnej sesji w sierpniu, 
głosując za poprawką artykułu 1 
zgłoszoną przez posła Gediminasa 
Vagnoriusa, nie było naruszeń. 
W łaśnie dlatego Sejm odłożył 
przyjęcie ustawy o założeniu spółki 
akcyjnej "Lietuvos nafta".

W p ro jek c ie  pierw szego 
artykułu wspomnianego dokumen-

PrzewodnicZący Związku Oj­
czyzny (konserwatystów Litwy) 
Vytautas Landsbergis za "niebez­
pieczny  sygnał" uw aża oś­
wiadczenie, że rzekomo Litwa po­
piera  ideę U krainy ustalenia 
hienuklearnej strefy w Europie 

-Środkowej i Wschodniej. Takie 
oświadczenie, jego zdaniem, od 
razu stawia przeszkodę między 
NATO i innymi państwami. W 
tym Oświadczeniu V. Landsbergis 
zaznacza, że "Litwa nie powinna 
ogłaszać niczego, co oddala ją  od 
upragnionego członkostwa w 
NATO". Na konferencji prasowej 
w poniedziałek przewodniczący 
Z w iązku  O jczyzny wyraził 
n ad z ie ję , że "może podczas 
spotkań z prezydentem Ukrainy 
Leonidem Kuczmą prezydent Li­
twy Algirdas Brazauskas nie znaj­
dzie się w dwuznacznej i szkodli-

W poniedziałek na zaproszenie 
Ministerstwa Oświaty i Nauki Litwy 
przybyła do Wilna delegacja specja­
listów kształcenia zawodowego z Mi­
nisterstwa Edukacji Narodowej z 
wicedyrektorem Departamentu 
Przygotowania Zawodowego p. Bar­
barą Świerszcz. Goście zapoznają się 
z systemem kształcenia zawodowego 
w naszym kraju, odwiedzą szkoły po­
maturalne i zawodowe w Wilnie i 
Udanie, spotkają się z pedagogami 
pracującymi w tych placówkach oraz

W poniedziałek wieczorem wy­
dano oficjalne przyjęcie na cześć 
prezydenta Ukrainy i Jego małżonki.

We wtorek L. Kuczma spotka 
się z przewodniczącym Sejmu 
Ćeslovasem JurSćnasem, wygłosi 
przemówienie na posiedzeniu ple­
narnym Sejmu Litwy, wraz z A  Bra- 
zauskasem weźmie udział w konfe­
rencji prasowej, uda się do Zamku 
Trockiego, dokona otwarcia Amba­
sady U krainy, spotka się ze 
wspólnotą Ukraińców w Wilnie.

We wtorek po południu prezy­
dentowi Ukrainy zostanie nadany 
ty tu ł d o k to ra  honoris  causa 
Wileńskiego Uniwersytetu Techni­
cznego im. Giedymina.

We wtorek wieczorem L. Kucz­
ma, jego małżonka i oficjalna dele­
gacja Ukrainy zakończą wizytę na 
Litwie i wrócą do Kijowa.

tu przewidziano kształtowanie 
zakładowego kapitału "Lietuvos 
nafta" przy pomocy należących na 
prawach własności do państwa lite­
wskiego akcji przedsiębiorstw go­
spodarki naftowej —SA "Maźeildą 
nafta", "Butingćs nafta", "Lietuvos 
kuras" i SA specjalnego przezna­
czenia "Naftotiekis". Na nadzwy­
czajnej sesji Sejmu G. Vagnorius 
zaproponował skreślenie z tej listy 
"Naftotiekis".

We wtorek parlamentarzyści 
zamierzają uchwalić także ustawy o 
podstawach opłacania pracy pra­
cownikom instytucji i organizacji 
państwowych i samorządowych, o 
służbie w ochronie kraju, rejestrze 
nieruchomości i inne. Przewiduje 
się ratyfikowanie kilku umów 
międzypaństwowych. We wtorek w 
Sejmie Litwy będzie przemawiał 
przybyły na Litwę z oficjalną wizytą 
prezydent Ukrainy Leonid Kucz-

wej dla Litwy dyplomatycznej sytu­
acji", informuje ELTA

Zdaniem V. Landsbergisa, 
"nieoględnie wzniesiona przeszko­
da polityczna lub niezrozumiała dla 
Zachodu dwuznaczność byłaby 
wielkim błędem kierownictwa Li­
twy". Zdaniem posła na Sejm, po 
rozpoczęciu negocjacji z Brukselą, 
będzie dość czasu do omówienia 
warunków tego charakteru. "Być 
może ze wstępującą do NATO 
Litwą zawrze się porozumienie, by 
na Litwę nie było broni jądrowej. 
Mówią o tym także inne kraje. Jed­
nak wobec kraju, który chce zostać 
członkiem tej. organizacji, przed­
wczesne wysuwanie swych żądań 
jest sprawą nietaktowną i nie­
rozsądną", podkreślił V. Landsber­
gis.

specjalistami ministerstwa opie­
kującymi się szkołami przyuczają­
cymi do zawodu. W pierwszym 
dniu wizyty, która potrwa 5 dni, 
polską delegację przyjął sekretarz 
Ministerstwa Oświaty i Nauki Li­
twy Remigijus Motuzas.

Przedstawiciele naszego resor­
tu oświaty wiosną bieżącego roku 
również gościli w Polsce i zapoznali 
się z polskim systemem kształcenia 
zawodowego.

Inf. wł.
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Artykuł 1.
Za zasługi w rozwijaniu 

ukraińsko-litew sk ich  s to ­
sunków międzypaństwowych i 
przyjacielskiej współpracy na­
rodów  odznaczam Leonida 
Kuczmę i prezydenta Ukrainy 
Orderem Witolda Wielkiego I 
klasy.

Artykuł 2.
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Prezydent republiki 

A lgirda s B R A Z A U S K A S
Wilno
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Artykuł 1.
Za zasługi w rozwijaniu 

ukraińsko-litewskich stosunków 
międzypaństwowych i przyjaciel- 

_ skiej współpracy narodów od­
znaczam Orderem Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina 
II klasy następujących obywateli 
Ukrainy:

Wołodimira Horbulina — 
doradcę prezydenta Ukrainy ds. 
bezpieczeństwa narciowego;

Dmytra Tabacznika — szefa 
administracji prezydenta Ukrai­
ny;

Giennadija Udowenkę — " 
ministra spraw zagranicznych 
Ukrainy.

Artykuł 2.
I  Niniejszy dekret wchodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydent Republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
■ Wilno

(Zam. 1190)

Oczyma gościa
Angielski 

farmer radzi
Pracownik resortu konsulta­

cyjnego W. Brytanii Di Hm sam 
prowadzi gospodarstwo. Ma 100 
ha ziemi, 30 dojnych krów. A 
więc jego rady nie są czysto teo­
retyczne. Był już kilkakrotnie na 
Litwie. Jednak do rejonu 
święciartskiego przyjechał po raz 
pierwszy. Wspólnie z konsultan­
tem rejonowej służby konsulta­
cyjnej Rimantasem Bureiką udał 
się do spółek rolnych "Pasaminć" 
"Reśkutćnai". Gość uznał, że na 
Litwie na 100 ba użytków pracu­
je zbyt wielu ludzi. W W. Bryta­
nii, przypuśćmy, obszar450 ha są 
w stanie uprawić trzy osoby. 
Wypływa to z tego, iż mamy o 
wiele gorszą kulturę uprawy roli, 
niższy poziom mechanizacji, Jak 
też nadmiernie rozbudowany 
mechanizm administracyjny.

Zenon SAMULEWICZ

jest rzeczą niemożliwą. w ogóle nie jest wyjściem. To tylko
Propozycję obniżenia po- populizm, nie rokujący państwu nic 

datków prezydent Algirdas Bra- dobrego", jest przekonany A. Bra­
zauskas określił jako populistyczną. zauskas

UWAGA,
WILNIANIE!

Kierownictwo LD PP i kandydaci na posłów na Sejm 
zapraszają wszystkich na spotkanie, poświęcone proble­
mom socjalnym.

Spotkanie odbędzie się 25 września br. (w środę), o  
godz. 18.00 w siedzibie LD PP (ul. B. Radvilaites 1).

(Zam. 1192)

 _ _ ________

Prezydent wzywa wyborców 
do aktywnego udziału 
w wyborach do Sejmu

Z konferencji prasowych
Ć. Jurśenas o działalności Sejmu

V. Landsbergis o idei Ukrainy 
o nienuklearnej strefie 

w Europie Środkowej i Wschodniej

(ELTA)

Przedstawiciele MENu 
goszczą na Litwie
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W Rosji niemożliwa je s t  próżnia władzy, tym bardziej w czasie  operacji lidera Kremla

Pretendenci przy tożu prezydenta
T ad eu sz Barzdo

Po raz pierwszy w historii zasia­
dający na Kremlu przywódca Rosji 
ujawnił swoje problemy zdrowot­
ne. Występując na początku wrze­
śnia w rosyjskiej telewizji Borys Jel­
cyn nie tylko podał prawdziwe 
przyczyny własnej niedyspozycji. 

.Informując o konieczności pilnego 
poddania się operacji serca, chcąc 
niechcąc uświadomił on rodakom, 
że zmiana gospodarza Kremla mo­
że nastąpić szybciej, niż dotąd 
przypuszczano^

Choroba prezydenta Borysa Jel­
cyna od dawna była tajemnicą poli­
szynela. Po jego dwóch zawałach 
serca w zeszłym roku, mało kto już. 
wierzył zapewnieniom moskiew­
skich urzędników, że długa nie­
obecność Jelcyna na publicznej 
scenie jest wyłącznie skutkiem wy­
czerpującej kampanii przedwybor­
czej wiosną tego roku. Brak oficjal­
nych i wiarygodnych wyjaśnień za- 

. stępowała plotka. Niektórzy w  Mo­
skwie nawet spekulowali, że do 
Barwichy, podmoskiewskiej rezy­
dencji prezydenta, przewieziono 
dogorywającego Jelcyna, a krótkie 
ujęcia telewizyjne robi się z udzia­
łem jego sobowtóra.
• Teraz wszyscy wiedzą, że 65-letni 
przywódca Rosji musi poddać się 
zabiegowi chirurgicznemu, w wy­
niku którego

zostaną mu wykonane 
trzy by-passy
czyli otrzyma on nowe, drożne aor­
ty. Specjaliści zapewniają, że ryzy­
ko jest niewielkie. Większość ta­
kich operacji na świede kończy się 
szczęśliwie, co w ujęciu statystycz­
nym dotyczy ok. 90-95 proc cho­
rych. Ca więcej, do operacji Jelcy­
na zaangażowani zostaną najlepsi 
w Rosji kardiolodzy, których wspo­
magać będą wybitni fachowcy z za­
granicy. Jeden z nich, Amerykanin 
Michael DeBakey jest pionierem

zabiegu chirurgicznego by-pdss, 
który po raz pierwszy wykonał 
jeszcze w 1964 r. Niezależni eksper­
ci napomykają wprawdzie o  kom­
plikacjach związanych z innymi do­
legliwościami prezydenta, jak cu­
krzyca, czy kłopoty z wątrobą. Na 
obecnym etapie rozwoju medycy­
ny są to jednak problemy do roz­
wiązania, nawet w  przypadku po­
deszłego już wieku pacjenta.

Główną niewiadomą pozostaje 
natomiast ostateczny wynik walki 
o  sukcesję po Jelcynie, która rozgo­
rzała z nową siłą po zaskakująco 
szczerym oświadczeniu prezyden­
ta. Formalnie sprawa jest prosta. 
Zgodnie z rosyjską konstytucją, na 
wypadek dłuższej niedyspozycji 
prezydenta, obowiązki szefa pań­
stwa przejmuje prem ier Wiktor. 
Czernomyrdin. W zeszłym tygo­
dniu Borys Jelcyn przekazał już sze­
fowi rządu nadzór nad tzw. mini­

sterstwami . siłowymi - obrony, 
spraw wewnętrznych, zagranicz­
nych, służbami specjalnymi - które 
bezpośrednio podlegają liderowi 
Kremla. Decyzję tę poparł w  kilka 
dni później wyjaśnieniami na temat 
losów "atomowego guzika” Otóż 
prezydent postanowił, że prawo do 
dysponowania potencjałem jądro­
wym Rosji na czas jego operacji 
przypadnie również Czernomyrdi­
nowi Ale źródła kremlowskie do­
dały;

premier będzie kontrolował 
czarną walizeczkę z kodami 
nuklearnymi tylko wtady, 
gdy prezydent utraci przytomność 
na czas zabiegu. Zaraz po tym, Jel­
cyn chce mieć walizeczkę pod swo­
ją ręką.

Chociaż nikt tego głośno nie mó­
wi, nie można wykluczyć mniej po­
myślnego wyniku operacji Jelcyna.

W takiej sytuacji po trzech miesią­
cach sprawowania władzy premier 
Czernomyrdin musiałby ogłosić 
nowe wybory prezydenckie.
Obok 58-letniego szefa rosyjskiego 
rządu na liście pewnych preten­
dentów do objęcia stołka na Krem­
lu figurują jeszcze lider rosyjskich 
komunistów Giennadij Ziuganow, 
mer Moskwy, Jurij Łużkow oraz ge­
nerał Aleksander Lebied, sekretarz 
Rady Bezpieczeństwa a zarazem 
współautor pokojowego układu 
w  Czeczenii 

Amerykańscy obserwatorzy nie 
wykluczają podobnego rozwoju 
wydarzeń w Rosji. Ale ich politycz­
ne sympatie lokują się przy jeszcze 
jednej wpływowej osobistości 
w  Moskwie. Chodzi o  39-lętnięgo 
Anatolija Czubajsa, szefa prezy­
denckiej administracji, który pod­
czas faktycznej nieobecności Jelcy­
na latem tego roku, wykazał daleko

idącą samodzielność w podejmo­
waniu decyzji. Czubajs, wcześniej 
odpowiedzialny w rosyjskim rzą­
dzie za sprawy prywatyzacji, wio­
sną tego roku doprowadził do re- 
elekcji Jelcyna jako szef jego kam­
panii wyborczej. Amerykanie zda­
ją sobie sprawę, że na dłuższą metę 
Czubajs nie ma dzisiaj szans i ze 
znacznie silniejszymi przeciwnika­
mi. W Waszyngtonie, podobno, 
najbardziej obawiają się perspekty­
wy zwycięstwa w przedtermino­
wych wyborach prezydenckich 
kandydata komunistów. Przecho­
dząc w czerwcu do drugiej tury 
wyborów, Giennadij Ziuganow do­
wiódł, że ma za Sobą liczny i zdy­
scyplinowany elektorat Są to za­
równo fanatyczni komuniści, jak 
i zagorzali nacjonaliści, których łą­
czy sprzeciw wobec reform rynko­
wych, wszelkich kontaktów z Za­
chodem oraz dążenie do odbudo­
wy rosyjskiego imperium.

Wygląda na to, że

Jedynla generał Lebied 
Jaat działaj w etanie pondeazać 
azykl komunistom, 
odbierając zwycięstwo ich lidero­
w i Jego gwiazda błyszczy nie­
przerwanie od czerwca, gdy 
w  pierwszej turze wyborów prezy­
denckich zajął 3 miejsce - po Jelcy­
nie 1 Zluganowie. Późniejszy 
awans na szefa wpływowej Rady 
Bezpieczeństwa zakotwiczył byłe­
go generała w rosyjskich struktu­
rach władzy, wynegocjowanie 
układu pokojowego w  Czeczenii 
zyskało mu z kolei nowych zwo­
lenników wśród Rosjan, zmęczo­
nych bezsensowną wojną u stóp 
Kaukazu.

A jeśli dodać, że Lebied opowia­
da się za rządami silnej ręki, w  tym 
radykalną rozprawą z przestępczo­
ścią, i daleko posuniętym liberali­
zmem gospodarczym, wcale nie 
wykluczone, iż jego propozycje 
najbardziej przypadłyby Rosjanom 
dogustu.

Fot Ra/tar 

"Sztandar Młodych"

Saddam Husajn twierdzi,że Irak jest silny
|  Prezydent Saddam  H usajn | 
oświadczył, że usunięcie w minio­
nym miesiącu jednegdz ugrupowań 
powstańców kurdyjskich z miastu 
Ir bil w północnej części kra'ju 
wykazało, że Irak ma siłę, z którą 
I należy się liczyć.

Przemawiając na posiedzeniu 
rządu Husajn wyraził uznanie siłom, 
zbrojnym za— jak to określił — H 
"wyzwolenie miasta Irbil". T o , co 
zostało osiągnięte przez wojska 
rack ie , je s t a rab sk ą  i m ię­

dzynarodową deklaracją siły i 
możliwości Iraku"— stwierdził pre­
zydent, cytowany przez telewizję 
bagdadzką.

Wojska Iraku pomogły w sierp­
niu Demokratycznej Partii Kurcly- 
stanu, kierowanej przez. Masuda 
Barzanicgo, w wyparciu rywalizują­
cego ugrupowania Patriotycznej 
Unii Kurdystanu Dżalala Talaba-

niego ż miasta Irbil. W wyniku tej 
akcji-siły Barzaniego kontrolują 
obecnie większość terenów kurdyj­
skich w Iraku.

Estonia
Lennart Meri ponownie prezydentem
Lennart Meri został ponownie 

wybrany na prezydenta Estonii.
W drugiej turze głosowania 

zdobył poparcie 196z372członków 
kolegium elektorskiego. Jego rywal 
Arnold Ruutel uzyskał 126 głosów.

W pierw szej tu rz e , k tó ra  
również odbyła się w piątek, a w 
której uczestniczyło 5 p reten ­
dentów, na Meriego głosowało 
139 elektorów, a na Ruutela — 
85.

Zamach w  meczecie
Co najmniej 19 osób zginęło, 

a ponad 50 zostało rannych w 
czasie strzelaniny, do jakiej 
doszło w poniedziałek rano w 
meczecie w Multan w pakistań­
skiej prowincji Pendżab.

Co najmniej czterech zama­
skowanych zamachowców wdarło 
się do świątyni tuż po rozpoczęciu 
porannych modłów, strzelając na 
oślep do wiernych —  wyznawców 
obrządku sunnickiego.

Miejscowa policja wiąże za­
mach z zaostrzeniem w ostatnich 
tygodniach konfliktu między 
dwoma głównymi odłamami isla­
mu w Pakistanie — stanowiący­
mi tu większość sunnitami i po­
zo sta jący m i w m niejszości 
szyitami. W sierpniu br., również 
w południowym Pendżabie, w 
podobnym incydencie zginęło 12 
szyitów.

Obecny zamach łączy się 
także ze śmiercią, w nocy z nie­
dzieli'na poniedziałek w Baha- 
walpur w pobliżu Multanu, przy­
wódcy szyitów Kamara Husajna 
Abdiego, kierującego wojowni­
czym ugrupowaniem tej frakcji 
— "Sipah-i-Mohammad Paki­
stan". Abdi został zastrzelony w 
swym sklepie przez trzech zama­
skowanych osobników.

B latow i
Otwarto pierwszą polską 

szkołę w  Grodnie
Z udziałem premierów Polski — Włodzimierza Cimoszewicza 

Białorusi — Michaiła Czyhira otwarto w sobotę w Grodnie pierwszą 
polską szkołę na Białorusi. Wydarzenie to, które zgromadziło licznych 
przedstawicieli rządów, parlamentów i organizacji obydwu krąjów, 
miejscowa Polonia nazywa historycznym.

mnego poznania się, poznania kul­
tury, historii, w tym— wspólnej, nie 
m ożna napraw dę rozw ijać

”Po 48 latach przerwy wróciła do 
nas wyczekiwana polska szkoła" — 
powiedział podczas uroczystości 
otwarcia Tadeusz Gawin, przewodni­
czący Związku Polaków na Białorusi 

Szkoła, przewidziana na ok. 600 
uczniów, ma ich dziś 424, w 20 
pełnych klasach, od I do VI. Za­
trudnia 45 miejscowych nauczycieli, 
z których większość ukończyła stu­
dia w Polsce.

W kolejnym etapie szkoła wzbo­
gaci się o dodatkowe obiekty, mJn. 
basen i internat Ogólny koszt inwes­
tycji sięgnie 2 min doi. Do obecnego 
wyposażenia przyczynili się liczni 
sponsorzy z Polski. Wielu wzięło 
udział w sobotniej uroczystości.

Obydwaj prem ierzy, którzy 
otwierali w sobotę również białoruską 
szkołę w Polsce, byli zgodni w opinii, 
że wydarzenia, w których uczestniczy­
li, stanowią najlepszą drogę do budo­
wania autentycznej bliskości między 
obydwoma państwami.

W łodzim ierz Cimoszewicz 
powiedział, że wydarzenia teświadczą 
o tym, że prawa mniejszości narodo­
wych w obu krajach są respektowane. 
Michaił Czyhir ocenił, że bez wzajc-

współpracy, także gospodarczej, 
tak ważnej dla obydwu krajów.

Premierzy m(£vilioniej podczas 
so b o tn ieg o  sp o tk an ia . Jak 
poinform ow ał M ichaił Czihir 
zapadła decyzja o  wprowadzeniu 
rozliczeń w walutach narodowych 
między podmiotami gospodarczymi 
Polski i Białorusi Białoruski premier 
powiedział dziennikarzom, że w 
najbliższym czasie do Mińska mają 
przybyć przedstawiciele NBP i Mini­
sterstwa Finansów, w celu podpisania 
porozumienia w tej sprawie ze stroną 
białoruską. Czyhir uznał te uzgodnie­
nia za "najważniejszy element" 
rozmów z polskim premierem 

Szefowie rządów w drodze z 
Polsk i do  G ro d n a  odwiedzili 
budowę przejścia granicznego Bo- 
browniki-Bierastawica, która ma 
być ukończona w listopadzie br. 
Omawiano problemy związane z 
ruchem granicznym między Polską 
a Białorusią. Rozwiązanie wielu z 
nich utrudnia brak dostatecznego 
finansowania ze strony Białorusi.
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i Korea PM. •— Korea Płn.

Seul odmawia zwrotu okrętu 
podwodnego

Rząd w Seulu odrzucił w poniedziałek żądanie Korei Północnej w 
sprawie zwrotu szpiegowskiego okrętu podwodnego, który wraz z co naj­
mniej 26 osobami na pokładzie utknął w środę na skałach na wschodnim 
wybrzeżu Korei Płd.

I p ó ł w y s e p  k o r e a ń s k i

>

/  DłJ

Rzecznik południowo- 
koreańskiego Ministerstwa Obrony 
oświadczył, że wyjaśnienia Pbenianu 
są "nielogiczne", a żądanie "nie 
zasługuje na rozpatrzenie".

Korea Północna w poniedziałek 
zażądała od Seulu "natychmiasto­
wego i bezwarunkowego" zwrotu 
okrętu podwodnego oraz odesłania 
członków załogi i dał zabitych ma­
rynarzy. Wg agencji KCNA, okręt 
— płynący w misji szkoleniowej — 
przypadkowo zdryfował na wody 
Korei Południowej w związku z 
awarią silnika.

Południowo koreański rzecznik 
określił żądanie Północy jako "nieuza­
sadnione". "Wyjaśnienia na temat 
okrętu są nonsensowne. Nie tylko po­
zbawione logiki, ale nie jest warte 
{rozpatrzenia. To nic innego jak 
zwykła półńocnokoreariska 
oszukańcza polityka, mająca na celu 
odparcie krytyki"— uznał. "To nie był 
zwykły wypadek podczas misji szkole­
niowej, ale dobrze zaplanowana,

świadoma infiltracja" — dodał. 
Wszelkie dowody, łącznie z zezna­
niami zatrzymanego Koreańczyka z 
Północy oraz analizą trasy okrętu, 
świadczą przeciwko Phenianowi.

Północnokoreański okręt pod­
wodny utknął wśrodę na skałach, a co 
najmniej 26 członków załogi zbiegło 
w góry w rejonie miasta Kangung w 
Korei Południowej. Wciąż trwa akcja 
pościgowa, prowadzona przez 
oddziały południowokoreańskiej ar* 
mii. 11 zbiegów najwyraźniej 
popełniło samobójstwo, żołnierze 
pohidniowokoreańscy zabili 9 in­
truzów, jednego schwytano żywcem. 
Nadal poszukuje się co najmniej 
pięciu pozostałych Koreańczyków z 
Północy, któtym udało się ukryć w 
niedostępnych partiach gór.

Południowokoreańskie Minister­
stwo Obrony podało, że zidentyfi­
kowano jednego z zabitych w niedzielę 
zbiegów, którym okazał się kapitan 
północnokoreańskiego okrętu.

Amerykańscy i południowo-

koreańsćy eksperci wojskowi przy­
stąpili tymczasem do badania prze­
chwyconego okrętu podwodnego. 
Jest to pierwszy okręt podwodny z 
P ółnocy, jak i w padł w ręce  
K oreańczyków  z P o łu d n ia . 
Specjaliści mają nadzieję, że zbada­
nie go pozwoli zorientować się w 
zaaw ansow aniu  północno- 
koreańskiej techniki wojskowej. Wg 
anonimowego oficera marynarki, to 
najpoważniejsza tego rodzaju oka­
zja od czasu wojny koreańskiej w 
latach 1950-53.

Francja .W a ty k a n

Gdy w niedzielę w Reims Jan * 
Paweł II odprawił dla ok. 200 tys. 
wiernych mszę z okazji 1500-letniej 
rocznicy chrztu Chlodwiga, pier­
wszego w zachodniej Europie 
władcy nawróconego na katolicyzm, 
garstka przeciwników Kościoła, 
głównie anarchistów, homoseksu­
alistów, aktywistów ruchu praw 
człowieka i osób uważających się za 
spadkobierców ideałów Rewolucji 
Francuskiej, przemaszerowało od 
Placu Republiki do Placu Bastylii w 
Paryżu w proteście przeciwko za­
pewnieniu przez rząd logistycznego 
wsparcia wizycie papieża we Fran­
cji Policja oceniła na półtora tysiąca 
liczbę uczestników tej demonstracji, 
organizatorzy, choć uznali, że 
zjawiło się dwa razy więcej ludzi, nie 
kryli "zawodu'1 w związku ze słabą 
mobilizacją w swym obozie.

Demonstrację zorganizowało 
ok. 60 ugrupowań skupionych w 
"tęczowej" według określenia Reu­
tera koalicji, od ruchów laickich i lóż 
masońskich po grupy lewackie i po 
aktywistów środowisk ekologicz­
nych, zwolenników przerywania 
ciąży, nauczycieli, komunistów i na­
wet liberalnych katolików. Wszyscy 
oni potępili obecność przedstawi­
cieli władz na mszach odprawianych 
przez papieża i zapewnienie Ojcu 
Świętemu logistycznego wsparcia" 
w pielgrzymce, które w ich ocenie 
przejawiło się w udostępnieniu 
przez władze Janowi Pawłowi n  
śmigłowców i sam olotu  .do 
podróżowania po Francji i lotnisk 
wojskowych w Tours i Reims na 
nabożeństwa pod gołym niebem.

Protesty przeciw wizycie papieża
W edług ich sza­
cunków miało to 
kosztować władze 
centralne i lokalne 
30 min franków.

AFP w zbiego­
wisku dostrzegła 
Alaina Krivine’a, li­
dera Rewolucyjnej 
Ligi Komunistycz­
n e j, k tóry  w' 
przeszłości próbo­
wał startować w wy­
borach prezydenc­
kich we Francji i 
Patricka Kessela, 
byłego Wielkiego 
Mistrza Wielkiego 
Wschodu Francji, 
głównej loży mą* 
sońskiej w kraju. Je­
dynym przedstawi­
cielem  lewicy 
tradycyjnej okazał 
Się senator socjali­
styczny Jean-Luc >:-«
Melenchon.

Uczestnicy po- w  
chodu, cytowani yj. 
przez agencje za­
chodnie wskazywa­
li, że p r z y j a z d H  
papieża stanowi obrazę dla republi-1 
ki, a relig ia niszczy m orale 
społeczeństwa stanowiąc zamach 
na swobodę życia jednostki. 52-letni 
nauczyciel uznał papiestwo za 
zagrożenie porządku moralnego, a  

I anarchiści wymachujący sztandara­
mi w organizacyjnych barwach czar- 
no-.czerwonych wykrzykiwali:
"Żadnego boga, żadnego pana,

'UttPOW 
s i t i  i  f a i r

żadnego ładu”. Na transparentach 
widniały hasła "Kościół zniewala". 
Na małym transparencie wypisano 
"Papież do Polski, Polska do Euro­
py". Uczestnicy pochodu zaopatrzy­
li się w nadmuchane kondomy dla 
wywołania większego wrażenia.

NA ZDJĘCIU: protest prze­
ciwko wizycie papieża.

Fot. EPA — ELTA

Grecja
Wybory wygrał PASOK

Z obliczeń 99,13 proc. głosów oddanych w  niedziel­
nych wyborach powszechnych w Grecji wynika, że 
zwyciężył w nich Ogólhogrecki Ruch Socjalistyczny PA­
SOK premiera Kostasa Simitisa, który o  3,34 proc. 
wyprzedził konserwatystów — partię Nowa Demokracja 
(ND) Miltiadisa Ewerta.

PASOK zebrał 41,51 proc. głosów zapewniając sobie 
162 mandaty w parlamencie, ND zdobyła 38,17 proc. i 108 
mandatów.

Kolejne miejsce przypadło Komunistycznej Partii Gre­
cji (KKE), która uzyskawszy 5,59 proc. głosów zajmie w 
parlamencie 11 miejsc.

Były to dla PASOK pierwsze wybory bez udziału 
założyciela tego ugrupowania, zmarłego w czerwcu tego 
roku Andreasa Papandreu, który trzykrotnie prowadził swą 
partie do zwycięstwa — w latach 1981. 1985 i 1993._____

Armenia
Ter-P e tro sjan  pozostaje  prezydentem

Obecny prezydent Armenii Lewon-Ter Petrosjan 
został wybrany na drugą 5-ietnią kadencję, otrzymując w 
wyborach powszechnych, które odbyły się 22 września, 
55 proc. oddanych głosów — poinformował Ter-Usik 
Łazarian, lider rządzącego Armeńskiego Ruchu Narodo­
wego. Jego główny konkurent były premier Wazgen 
Manukian. miał otrzymać — według wstępnych danych 
— ok. 38 proc. głosów.

Nie chce uznać wyników wyborów blok partii opozycyj­
nych, popierających Manukiana. Przedstawiciel partii Zwią­
zek Narodowo-Demokratyczny w Komisji Wyborczej Filaret 
Bierikian twierdzi, że — według jego informacji — Manukian 
otrzymał w pierwszej turze wyborów przeszło 60 proc. 
głosów, a Ter- Petrosjan — ok. 35 proc. — podaje 'lntorfax*.

Szachy 
32 Olimpiada: Polacy 

pokonali Litwinów 
Wyniki ciekawszych meczów 6. 

rundy 32. Szachowej Olimpiady w 
Erewaniu:

Mężczyźni:
USA— Islandia 3*5:0,5, Rosja

— Armenia 2^: 1,5, Hiszpania — 
Chiny 2^ : 1,5, Anglia — Gruzja 
2^: 1,5, Węgry — Francja 2,5:1,5, 
Kuba— Bośnia i Hercegowina Z*2, 
Chorwacja — Niemcy 2,5:1,5, Pol­
ska — Egipt 3:1 Holandia —|  
Białoruś 23:1,5, Estonia — Uzbe­
kistan 2:2, Szwecja — Rumunia 
2:2, Argentyna — Słowacja 3:1, 
U kra ina  — K azachstan 2:2, 
Bułgaria — Portugalia 3:1, Cżechy 
— Peru 4:0.

5. runda
Polska — Litwa 2^ : 1,5 
po 6. rundzie (nieoficjalnie):
1. Rosja —r 17,5 pkt. 2. Anglia, 

Hiszpania, Czechy — po 16,5 5. 
Węgry, Chiny — po 16,7. Arme­
nia, Kuba, Bośnia i Hercegowina, 
Chorwacja, Holandia, Bułgaria, 
USA — po 15,5 15. Gruzja, Fran­
cja, Polska, Uzbekistan,'Estonia, 
Argentyna, Szwecja — po 15, 22. 
Niemcy, Białoruś, Ukraina, Kaza­
chstan — po 14,5 pkt.

Kobiety 6 runda
Gruzja — Chiny 2:1, Ukraina

— Wietnam 2,5:0,5, Węgry— Ru­
munia 2:1, Rosja — Słowacja 3:0, 
Jugosławia — Indie 2,5:,0,5, 
Mołdawia — Kazachstan 2:1, Nie­
mcy — Łotwa 2:1, Bułgaria —i In­
donezja 3:0, Mongolia — Anglia 
1,5 :1,5, Izrael — USA 3:0,'Kuba
— Grecja 2:1

po 6. rundzie:
1. Ukraina— 14,5 pkt., 2. Gru­

zja, Rosja — po 13,5,4. Chiny — 
13,5. Węgry, Jugosławia, Bułgaria 
— po 12,5* 8. Rumunia, Mołdawia, 
Niemcy, Izrael — po 12,12. Wiet­
nam, Kazachstan, Łotwa, Kuba — 
po 11 pkt.

Tenis
Francja I Szwecja w finale 

Pucharu Davisa 
W finale Pucharu Davisa spot­

kają się zespoły Francji i Szwecji. W 
meczach półfinałowych tenisiści z 
Francji pokonali Włochów 3:2, na­
tomiast Szwedzi zwyciężyli z Cze­
chami 4:1.

Słowacja —  Polska 4:1 
W Trnawie Słowacja pokonała 

Polskę 4:1 w meczu grupy 2. strefy 
euro-afrykańskiej tenisowego Pu­
charu Davisa. Honorowy punkt dla 
Polaków  zdobył M ichał 
Gawłowski, który wygrał z Domini­
kiem Hrbatym 6:7 (1-7), 6:3,7:5 

Zarobki ten lsl8 tów  
Od dwóch tygodni zarobki te­

nisistów nie zmieniły się. Najwięcej 
pieniędzy wpłynęło na konto Ro­
sjanina Jewgienija Kafielnikowa, 
który jak do tej pory zarobił 1 629 
763 USD.

Lista najlepiej zarabiających 
tenisistów:

1. Jewgienij Kafielnikow (Ro­
sja) 1 629 763 USD

2. Pete Sampras (USA) 1 617 
922 3. Thomas Muster (Austria) 1 
499 276 4. Goran Ivanisevic (Chor­
wacja) 1387 555 5. Michael Chang 
(USA) 1 342 266 6. Richard Krąji- 
cek (Holandia) 1174 211 7. Andre 
Agassi (USA) 1 045 660 8. Todd 
Woodbridge (Australia) 9216889. 
Mark Woodforde (Australia) 875 
36210. Wayne Ferreira (RPA) 872 
140
Piłka nożna 

1 liga p iłkarska  Polski 
Rezultaty 10 kolejki rozgrywek 

1 ligi piłkarskiej:
Hutnik Kraków — Zagłębie 

Lubin 0: 0 Górnik Zabrze — Sto­

mil Olsztyn 3: 1 ( 0: 0) GKS 
Bełchatów— ŁKS Łódź 0:0 Ruch 
Chorzów — Legia Warszawa 1:1 
(0: 0) Odra Wodzisław — Amica 
Wronki 3:0( 1:0) Lech Poznań — 
GKS Katowice 0: 0 Wisła Kraków
— Widzew Łódź 1:2 ( 0:0) Sokół 
T^chy— Śląsk Wrocław 1:0 (1:0) 
Polonia Warszawa — Raków 
Częstochowa 3:1 ( 2:1)

Tabela:
mecze rozegrane; zwycięstwa; 

remisy; porażki; bramki zdobyte; 
bramki stracone; punkty zdobyte;
1.Legia
Warszawa 106218-1020
2.Lech Poznań 10 6 2217-1220
3.Amica Wronki 10 62215-12 20
4. Widzew Łódź 10541 18-719
5.GKS Katowice 10 541 17-11 19 
Eliminacje piłkarskich MŚ

'W  eliminacyjnym meczu 
, piłkarskich mistrzostw świata, 

rozegranym w Bratysławie, w gru­
pie 6., Słowacja pokonała Maltę 6:0 
(3:0). Bramki: Dusan Tittel (13, 
81), Julius Simon (16), Marian Ze­
man (36), Jaroslav Timko (56), Pe­
ter Dubovsky (59). Widzów 2.236.

Tabela grupy 6.
Jugosławia 2 2 0 0 9 1 6
Słowacja 2 2 0  0 816
Czechy 1 1 0 0 6 0 3
Hiszpania 1 1 0 0 6 2 3
Wyspy Owcze 3 0 0 3 4 1 1 0  
Małta 30 030180

Wyścigi
Rajd Pekin’96 

Ftancuz Pierre Lanigue (Ci­
troen ZX) wygrał 14. etap samo- 
chodowo-motocyklowego Rajdu 
Pekin’96, z Hovd do Altai (556 km) 
w Mongolii. Wśród motocyklistów 
najszybszy okazał się jego rodak 
Thierry Magnaldi (KTM), który 
wyprzedził lidera — Hiszpana Jor- 
di Arcaronsa. Przodownikiem w 
stawce kierowców pozostał Fin Ari 
Vatanen.

Wyniki:
kierowcy 14 etap 
1. Pierre Lartigue — Michel 

Perin (Francja) Citroen ZX — 
4:30.08 2. Ari Vatanen — Gili es 
Picard (Finlandia, Francja) Citro­
en ZX — 2.20 straty 3. Philippe 
Wambergue — Fred Gallagher 
(Francja) Citroąn ZX — 3311 

Klasyfikacja generalna |
1. Ari Vatanen— Gilles Picard I

— 38:07:06 2. Pierre Lartigue — 
Michel Perin —•\ 1437 straty 3. Phi-r 
lippe Wambergue — Fred Gallag-j 
her 2:28.32

motocykliści 14 etap 
1. Thierry Magnaldi (Francja)! 

KTM — 5:06.40 2. Jordi Arcaronsl 
(Hiszpania) KTM — 230 straty 3j 
Shagdarsuren Erdenebileg (Mon-I 
golia) KTM— 22.47 

Klasyfikacja generalna 
1. Jordi Arcarons^r 48:1439| 

2. Thierry Magnaldi—21.44 3. By-1 
ambaa Gan tu Iga (Mongolia) KTM j
— 6:40.28 

Skandal
Arbiter w  ambulansie 
Mecz ligi cypryjskiej Omonia

— Salamina w Nikozji został prze­
rwany 2 min. przed końcem z po­
wodu wtargnięcia na boisko miej­
scowych fanów. Kibice 
protestowali- przeciwko wyrzuce­
niu z boiska piłkarza Omonii. 
Sędzia przed samosądem schronił 
się w ambulansie.

Czerwona kartka przyznana 
Costasowi Malenkkosowi 
rozsierdziła sympatyków Omonii. 
Sami zapragnęli wymierzyć 
sprawiedliwość i w tym celu zaczęli 
gonić po boisku arbitra Costasa 
Kapitanisa. Sędzia przed gniewem 
kibiców schronił się w karetce, 
która odwoziła do szpitala zawod­
nika Salaminy. Do momentu prze­
rwania meczu gospodarze prowa­
dzili 3:2.

Działacze Federacji Cypryj­
skiej postanowili, że komisja dyscy­
plinarna zadecyduje o tym, czy 
spotkanie należy powtórzyć.
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Polityka
Przed spotkaniem Krzaklewski —  Pawiak

Lider PSŁ Waiemar Pawlak, pytany przez dziennikarzy w Krakowie, 
o czym będzie rozmawiał w nąjbliźszy wtorek z przewodniczącym NSZZ 
Solidarność Marianem Krzaklewskim, odparł, £e o tym, jaka będzie kon­
strukcja naszego systemu ustrojowego, ponieważ PSL obserwuje próbę 
zastosowania takich rozwiązań, które zmierzają do wprowadzenia syste­
mu prezydenckiego.

Pawlak powiedział, że w tej 
[sprawie potrzebny jest szeroki dia- 
[log i zapewnił, że PSL zamierza .w 
najbliższym czasie spotkać się z lide­
rami laiku liczących się ugrupowań 
I politycznych, by omówić te kwestie.
[ "Nasz projekt Konstytucji i ten 
[Solidarności opowiada się jedno­
znacznie za systemem pąrlamentar- 
Inym i takie rozwiązani^ będziemy 
wspierać" - r  powiedział Pawlak. 
Zaprzeczył, że dyskusja z przewod­
niczącym NSZZ Solidarność będzie 
dotyczyła też nowej koalicji, gdyż 
■'nie ma takiej potrzeby^ni sytuacji, 
.która by tęgo wymagała".

Podkreślił, że podczas spbtka- 
niaz Krzaklewskim zoStanąteż po­
ruszone tematy najistotniejsze z 
punktu widzenia społecznego i go- 
podarczego ' np. sprawy roz­

strzygnięć budżetowych, sytuacji.w 
służbie' zdrowia 1 oświacie, nie bez’ ' 
znączenia będzie też obszar polityki 
społecznej, dotyczący problemów 
związanych z polityką w zakresie 
zwalczania bezrobocia i kwestie o 
charakterze ideowym dotyczące 

artośd chrześcijańskich. * 
Przewodniczący ^Solidarności" 

Marian Krzaklewski przyznał w wy­
wiadzie dla "Żyda Warszawy", że

związek jest- zainteresowany przy­
spieszeniem wyborów parlamentar­
nych. Jego zdaniem, wybory po­
winny odbyćsię "nie wcześniej niż 
za pół roić u", ponieważ związek 
musi mieć czas na przygotowanie^ 
się. Krzaklewski nie wykluczył 
utworzenia powyborczej koalicji z 
PSL, choć— jak podkreślił — "S" 
chciałaby osiągnąć taki wynik wy­
borczy, ;by móc stworzyć rząd 
większościowy.

Krzaklewski zapowiedział, że 
podczas zbliżającego się spotkania z 
liderem  PSL będzie s ta ra ł się 
przekonać Waldemara Pawlaka,iż 
"każdy miesiąc hegemonicznych 
rządów SLD to wielka strata dla 
Polski". "Myślę o  uwłaszczeniu, o 
zabezpieczeniu polskich gruntów i  
zakładów przed wyprzedażą, roz­
wiązaniach budżetowych, zwłaszcza 
w zakresie sektora publicznego, 
ubezpieczeniach społecznych" — 
wyjaśnił M .Krzaklewski. "Najr 
wyższy czas, by zadać sobie pytanie, 
czy w arto  tkwj^gw tej m atni i 
obiywać za grzechy SLD, nawet za 
cenę wielu stanowisk"— oświadczył 
lider "Solidarności" na łam ach 
"Żyda Warszawy".

U nią  W o|ości chce w spół­

p racow ać z "Solidarnością", z 
działaczami' mającymi dia Polski 
w ielkie zasługi, aby stw orzyć 
alternatywę wobec rządzącej koali­
cji — powiedział 21 bm. w Gorzowie 
WIkp. rzecznik  prasow y Unii 
Wolnośd, poseł Andrzej Potocki.

Na konferencji prasowej Poto­
cki w yraził p rze k o n a n ie , iż 
"Solidarność^ nie zawrze porozu­
mienia z PSL, gdyż do programu tej 
partii blisko jest tylko Marianowi 
Krzaklewskiemu. Zdaniem Potoc­
kiego, "Solidarność skupia jeszcze 
rozsądnych ludzi, którzy będą w sta­
nie zrozumieć, iż U  W chce porozu­
mienia z  "S" nie dla wejścia w stru­
ktury Akcji Wyborczej, ale dla 
sensownej współpracy mogącej 
stworzyć alternatywę dla rządzącej 
koalicji.

D eklarację "Solidarności" o 
współpracy z PSL nazwał Potocki 
zdradą ideałów "Solidarnośd". Jego 
zdaniem, przez trzy lata PSL było 
m ocnym  p a rtn e re m  SLD |  i' 
wykazało się ogromną pazernością 
oraz mniejszym niż SLD szacun­
kiem dla polskiej racji stanu i 

„pieniędzy podatników.
Odnosząc się do zarzutu, iż U W 

współpracuje w koalicjach miej­
sk ich  z SLD  po w ied zia ł, że 
członkowie Unii oczekują stanowi­
ska Krzaklewskiego wobec partii 
zrzeszonych w AW "Solidarność, 
które  aktywniej współpracują z 
SLD.

Borowski: Walka wyborcza w  P SL —  
na plecach SLD

Jeden z liderów SLD Marek Borowski jest zdania, że 'V  PSL toczy się 
walka przedwyborcza, która odbywa się na plecach SLD". Kandydaci, 
którzy widzą się wysoko we władzach stronnictwa, uznali, że atakowanie 
koalicjanci to dobry sposób na pokazanie własnej siły i skonsolidowanie 
członków partii po swojej stronie— przekonywał dziennikarzy Borowski.

Borowski pow iedział, że 
'zapowiedź ludowców o ewentual­
nym sojuszu politycznym ze związ- 
kowcami "Solidarności" nie jest 
nową deklaracją". Zwrócił uwagę, 

"zimna kalkulacja" wskazuje, iż 
przedterminowe wybory parlamen­
tarne nie leżą ani w interesie PSL, 
ani w interesie SLD; oba ugrupowa­
nia w nowym układzie nie miałyby 
bowiem do Odegrania tak wielkiej

roli jak w obecnym. Z  tego względu 
"SLD chce nadal współdziałać z 
PSLi tak ż e  po  w yboraćh" — 
podkreślił.

Jeśli w następnym parlamende 
pojawią się nowe siły polityczne, 
obecne dziś w sondażach opinii 
społecznej —• mówił lider SdRP — 
to PSL nie odzyska dzisiejszej, moc­
nej jak nigdy do tej pory pozycji w 
państwie (wysokie stanowiska w

Sejmie i Senacie/rządzie i jego 
agendach, NIK oraz telewizji publi­
cznej), natomiast SLD nie pozyska 
2/3 głosów do uchwalenia Konstytu- 

; cji RP, utraci znaczący wpływ na 
rozwój gospodarczy kraju i nie 
zdoła sfinalizować ważnych dla Pol­
ski, bliskich już decyzji, m.in. w spra­
wie U E  i N A TO — wyjaśnił.

Dodał, że jego ugrupowanie 
opiera się realizacji forsowanej 
przez PSL idei zdymisjonowania 
rządu w związku z reformą centrum 
państwa, ponieważ taki akt prowa­
dzi do destabilizacji, a  ta w okresie 
prac nad budżetem i podatkami jest 
bardzo niekorzystna i ryzykowna".

Parlamerit
Marszałek Zych podsumowuje 

trzy lata Sejmu II kadencji
W sobotnim wystąpieniu telewizyjnym marszałek Sejmu Józef Zych 

przypomniał, że 19 września minęły trzy lata od wyboru Sejmu II kadencji, 
którego "dorobek jest znaczący, chociaż wiele jeszcze pozostało do zrobienia".

Sejm II kadencji, w ciągu 2 2 2 ^ 1  
dni obrad, uchwalił 277 ustaw. I 
IPosłówie występowali na trybunie I
ponad 17 tysięcy razy* Odbyło się 
prawie 7000 posiedzeń komisji i 
podkom isji. Sejm podjął 242 
uchwały, apele i rezolucje. W ra­
mach nadzoru i dialogu z władzą 
wykonawczą posłowie zgłosili do 
rządu ponad 2000 interpelacji i 
zapytań poselskich. Trwają prace 
nad 180 projektami ustaw. Prezy­
dium Sejmu odbyło 314 posiedzeń, 
Konwent Seniorów zbierał się 288 
razy — poinformował marszałek. 
Podkreślił, że nową jakością Sejmu 
II kadencji jest fakt, iż 55 proc. wszy­
stkich projektów ustaw zgłoszono z 
inicjatywy posłów.

Zych zauważył, że Sejm bywa 
często krytykowany z pobudek poli­
tycznych. "Wówczas świadomie 
przedstawiane są w krzywym zwier­
ciadle niektóre fakty z pracy parla­
mentu" — powiedział. Kontrower­
sje wzbudziła m.in. nowa ustawa o 
wykonywaniu mandatu posła i sena­
tora, a przedeż jej głównym celem 
jest większe zdyscyplinowanie 
posłów, wprowadzenie realnej In­
stytucji zawodowego parlamenta­

rzysty, a także stworzenie lepszych 
warunków ich pracy — wyjaśnił 
marszałek.

Podkreślił, że najważniejszym 
zadaniem tego Sejmu oraz Senatu 
było i jest uchwalenie przez Zgro­
madzenie Narodowe nowej Konsty­
tucji. Prace Komisji Konstytucyjnej 
trwają ponad dwa lata. Wkrótce 
przedstawi ona Zgromadzeniu Na­
rodowemu projekt ustawy zasadni­
czej. Drugie czytanie projektu w 
Zgromadzeniu może rozpocząć się 
w listopadzie.

Przy sprawnych i rzeczowych 
obradach Zgromadzenie Narodo­
we może zakończyć prace nad Kon- 
stytucjądo końca I kwartału 1997 r. 
— poinformował marszałek. "A za­
tem dobrze przygotowane referen­
dum zatwierdzające może się odbyć 
nie wcześniej niż w czerwcu 1997 r. 
Polacy chcą Konstytucji nowoczes­
nej i demokratycznej — kreującej 
ustrój państwowy, system prawny, a 
także porządek ekonomiczny i 
społeczny na całe dziesięciolecia. 
Stawia to przed Zgromadzeniem 
Narodowym niezwykle odpowie­
dzialne zadanie. Uchwalenie Kon­
stytucji nie może więc być limitowa­

ne czasem, czy uproszczeniami pro­
ceduralnymi" — podkreślił Zych.

Jego zdaniem, "cenny wkład do 
narodowej dyskusji nad projektem 
Konstytucji wnieść mogą ugrupo­
w ania polityczne i spo łeczne, 
działające poza parlamentem, w 
tym także Zespół Konstytucyjny 
Episkopatu Polski".

"Sejm II kadencji pracuje in­
tensyw nie  i tw ó rczo . J e s t  to  
zasługą wszystkich posłów: i tych z 
koalicji rządzącej, i tych z opozy­
cji. Podstaw ą naszego ustroju 
państwowego jest system parla­
m entarno-gabinetow y. Jest on 
kreowany również w projekcie 
Konstytucji. Taka koncepcja, a 
także polska tradycja demokracji 
parlamentarnej wymaga umacnia­
nia roli parlam entu w systemie 
w ładzy  p a ń s tw o w e j ja k o  
najwyższego przedstawicielstwa 
narodu polskiego. Przy zachowa­
niu konstytucyjnych uprawnień in­
nych organów państwa musi on 
mieć decydujący wpływ nie tylko 
na tworzenie prawa, ale także na 
jego stosowanie. Ma to ogromne 
znaczenie, zwłaszcza obecnie, 
przy wdrażaniu wielu reform, a 
także przy dostosowywaniu nasze­
go prawa do norm europejskich" 
— powiedział na zakończenie 
marszałek Zych.

Wojska i M i S i
Polscy wojskowi wykorzystują 

doświadczenia z wojny w Czeczenii
Na poligonie w Łambinowicach (opolskie) zakończyło się 21 bm. 

szkolenie kilkusetosobowej grupy rezerwistów 5 Brygady Obrony Tery­
torialnej w Opolu, poinformował z-ca dowódcy brygady ds. szkolenia 
m jr Wiesław Papciak. Pięciodniowe ćwiczenia były pierwszymi w 
Śląskim Okręgu Wojskowym zajęciami przeprowadzonymi na wzór 
wojsk obrony terytorialnej NATO.

Przyzwyczajeni do jednodniowych zajęć rezerwiśd przez tydzień mu­
sieli wykazać się niecodziennymi umiejętnościami. "Przy opracowywaniu 
programu ćwiczeń korzystaliśmy m.in z doświadczeń z wojny wCzeczenl 
Oprócz standardowych strzelać z broni ręcznej i przeciwpancernej każdy 
z  uczestników szkoleń musiał wykazać się zdolnością prowadzenia walki 
partyzanckiej oraz walki w mieśde. Program szkolenia przewidywał 
również obronę budynku oraz rzecz do tej pory nie stosowaną w 
ćwiczeniach rezerwy — techniki przetrwania w trudnych warunkach” — . 
powiedział Papciak. Przy układaniu ćwiczeń wzorowano się na techni­
kach szkolenia jednostek specjalnych. Główną różnicą w stosunku do 
komandosów jest sposób użyda oddziałów OTK —  mają one nie tyle 
-wspierać jednostki operacyjne w ataku, ile zabezpieczać kraj przed akcja­
mi dywersyjnymi i desantem wojsk wroga.

Przez całą dobę rezerwiśd musieli przetrwać w zbudowanych przez 
siebie ukryciach i podziemnych schronach połączonych siecią tajemnych 
przejść. Dla ppor rez. Wojdecha Jaworskiego (na co dzień biznesmen) 
poniimó uciążliwośd ćwiczenia były doskonałą okazją do oderwania się 
od szarej codzienności "Takiego typu ćwiczenia można traktować jako 
wypoczynek. To zupełnie coś innego, różnego od spraw, jakie muszę 
załatwiać na co dzień.. Ćwiczenie walki partyzanckiej czy doba we 
własnoręcznie wykopanym schronie to wspaniała zabawa w wojnę dla 
dużych chłopców, którzy na tydzień są uwolnieni od rodziny i obowiązków 
służbowych, że nie wspomnę już o sprawdzenie samego siebie" 
powiedział Jaworski

Biorący udział w ćwiczeniach rezerwy żołnierze odnotowali także 
zmianę stosunków panujących w armii. Jak powiedział jeden z rezer­
wistów, co prawda dyscyplina nadal obowiązuje, jednak nie widać już 
pniskiego "cukania" i strachu przed podwładnymi O zmianach w polskiej 
armii może świadczyć zaopatrzony w piwo bufet, towarzyszący rezerwi­
stom. Pomimo łatwego dostępu alkoholu, nie było przypadków stwier­
dzenia nietrzeźwych rezerwistów. Jak się okazało, pomimo upływu lat od 
ostatniego kontaktu z bronią, 80 proc. oddanych przez "rezerwę" strzałów 
trafiało w cel, co nieodbiega od wyników jednostek pierwszolinibwych.

Kartkuj# . j j l  | | j
Tytuł Miss Polon!a’96 

dla Agnieszki Zielińskiej

A gnieszka Z ie lińska, 2 0 -le tn ia  s tu d e n tk a  U niw ersytetu 
Poznańskiego, zdobyła w sobotę tytuł Miss Polonia ’96. Przypadły jej 
również w udziale tytuły: Miss Gracja, Miss Publicznośd i Miss Foto. 
Nowa miss jest blondynką, ma 173 cm wzrostu i waży 52 kg. Jej wymiary 
to: biust-94 cm, talia-60 cm, biodra-90 cm.

Agnieszka Zielińska, oprócz korony, otrzymała w nagrodę kluczyki 
do srebrnego metalika fiata brava, ufundowanego przez Fiat Auto Po- 
land, a także kreację wieczorową lub suknię ślubną — nagrodę Salonu 
Ślubnego "Gracja" —  i inne nagrody.

Agnieszka Zielińska jest studentką drugiego roku prawa i w 
przyszłośd chciałaby wykonywać zawód notariusza lub adwokata bądź 
prokuratora. Jak powiedziała dziennikarzom, interesuje się parapsycho­
logią, uczy się języków obcych, ma prawo jazdy i uwielbia jeździć dobrym 
samochodem, którego dotychczas nie posiadała, a ponadto latać szybow­
cami. Z  kuchni polskiej najbardziej lubi golonkę i bigos.

NA ZDJĘCIU: miss Polonia’96.
POLEPA— ELTA
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Wybory-96
Sylwetki polityków

Czy inna partia zlikwiduje korupcję?
Rozmowa z posłem na Sejm Litewski 

Arturem PŁOKSZTĄ
/  — Go się dzieje, Panic Arturze, 
Medard Czobotwycoftije się z listy 
chrześcijańskich demkratów, Pan 
wiąie się z Litewską Demokra­
tyczną Partią (LDPP). I  to w okre­
sie, gdy trwale przyrosły do niej ta­
kie rzeczowniki jak  "korupcja", 
"łapownictwo", "przestępczość". 
Przynajmniej ludzie mówią, że zja­
wiska te powstały "za panowania" 
LDPP.

—  Przede wszystkim nie jestem 
członkiem LDPP, jedynie kandyda­
tem z listy tej partii. Dlaczego 
właśnie tej? Uważam, że z tą partią 
jednak najłatwiej jest rozmawiać, 
jeśli chodzi o problemy Polaków na 
Litwie i ogółem mniejszości narodo­
wych. Członkowie tej partii są na 
ogół ludźmi racjonalnymi, dzięki 
czemu łatwiej z  nimi znaleźć wspól­
ny język. Oczywiście w tych tema­
tach, gdzie jest to  możliwe. W 
odróżnieniu od tej, politycy innych, 
szczególnie prawicowych partii, w 
wielu przypadkach wykluczają jaki­
kolwiek dialog.

Natomiast jeśli chodzi o  zarzuty 
natury gospodarczej — mają one 
podstawy. Wymienione przez panią 
rzeczowniki — to  jednak problem 
nie tylko tej konkretnej partii, ale 
państwa litewskiego ogółem. Je­
stem pewien, że z dojściem do 
władzy innej partii, korupcja nie 
zniknie. Korupcja jest, niestety, 
cechą charakterystyczną naszego 
państwa i z pewnością poziom 
przestępczości (bo korupcja , 
łapownictwo — to są przestępstwa) 
jest zbyt wysoki, o  wiele przewyższa 
normy tolerancji.

-— Dlaczego nic dziś nie można 
nikomu udowodnić? .

— To trudna sprawa, szczegól- 
_ nie w takim państwie jak Litwa, . 
gdzie m im o grom kich słów, 
narzekań, istnieje społeczne przy­
zw olenie na korupcję . Tak 
naprawdę, społeczeństwo litewskie- 
zgadza się z tym, że urzędnicy biorą 
łapówki, có muszę stwierdzić z 
przykrością.
HR rr{W tedy ła tw ie j z n im i 
rozmawiać

N - Tak. I niech pani zauważy: 
organizuje się wiece protestu prze­
ciwko nędzy, bezrobociu itp., nato­
miast nie słyszałem, aby ktoś 
protestował przeciwko korupcji. 
[Wręcz odwrotnie: wszyscy potulnie 
fzgadzają się n i jej istnienie.
WjĘW a 1 ka z kor upcją  .—O to  
[długotrwały proces. Litwa powoli 
juruchamia mechanizmy, które ją  
ograniczą. Jednym z takich mecha- 
nizmów jest przyjętą przez obecny 
Sejm ustawa o deklarowaniu do­
chodów i m ajątku  obywateli. 

[Pomoże ona ustalać nielegalne do­
chody poszczególnych osób. -

Ale istnieje przecież instytu­
cja podstawianych osób — krew­
nych, "kłasiokasów", "kursio- 
kasów" i tp.

— Oczywiście każdą ustawę 
[ można obejść. Ale lepiej mleć 

ustawę niedoskonałą, niż nie mieć 
t ładnej. Obecnie kieruję komisją 

pracującą nad'projektem ustawy o 
[ przeciwdziałaniu praniu brudnych 
I pieniędzy. Mam nadzieję, że zosta- 
| nie przyjęta. Ograniczy ona obrót

pieniędzy pocho­
dzących z przes­
tęp stw a ... Nie 
można więc mówić, 
że nic się nie robi w 
walce ze złem. USA 
tworzyły swój sy­
stem  walki z ko- 
rupcją w ciągu 30 lat 
i dopiero teraz daje 
on wyniki. My 
możemy skorzystać 
z już opracowanych 
m e c h a n iz m ó w , 
chociaż nie wszy­
s tk ie  d a ją  się 
przenieść żywcem 
na naszą glębę.

; — Co m ożna 
zapożyczyć?
- O — Przede wszy­
stkim  k o n tro lę  
pieniędzy gotówko­
wych (teraz właśnie 
to opracowujemy).
Chodzi o to, aby jak najwięcej 
pieniędzy obracało się drogą ele­
ktroniczną, a jak najmniej w gotów­
ce. P ien iądze  pochodzące  z 
przestępstwa cyrku Iują przeważnie 
z rąk do rąk. Trudniej uzyskać 
łapówkę, gdy wędruje drogą ele­
ktroniczną.

Po drugie, powinna być powołana 
do żyda policja skarbowa, albo finan­
sowa. Taki specjalny organ 
praworządności, kontrolujący obrót 
pieniędzy. Nasz projekt zakłada po­
wstanie takiej policji. Po trzecie, 
należy jak  najszerzej rozwijać 
współpracę z innymi państwami. Cza­
sem pieniądze pochodzące z 
przestępczych transakcji mogą 
"wypłynąć" w bardzo odległym kraju.

Można stosować kilka spo- 
, sobów jednocześnie, np. kontrolę 
przepływu gotówki i deklarowanie 
majętności. Stworzy to warunki, 
przy których nie będzie opłacało się 
obracać dużym kapitałem w gotów­
ce... Kiedy naprawdę zacznie działać 
system nie wiadomo. Nie przy 
tym Sejmie, a może i nie: przy 
następnym.

— Jak  się Panu wydaje, która 
p artia  będzie w tych wyborach 
górą?

■— Myślę, że w nowym Sejmie 
nie uda się utworzyć większości ja­
kiejkolwiek jednej partii, będzie on 
bardziej zróżnicowany. Być może 
koalicja chrześcijańskich demokra­
tów i konserwatystów zyska nie­
wielką przewagę, ale potrzebny 
będzie im sojusz z cent rystami.

— Co sądzi Pan o możliwości 
powstania polskiej frakcji w Sej­
mie?

— Czemu nie miałaby powstać? 
Myślę, że w kilku jednomandato­
wych okręgach wyborczych zwycięży 
Akcja Wyborcza, więc będą mogli 
zrobić frakcję.

— Jak się Pan zapatruje na 
hasło uczestnictwa Polaków w 
różnych partiach?

— Powinny być urochomione 
wszystkie mechanizmy obecności 
Polaków w życiu społecznym

Hpaństwa litewskiego. Obecność Po­
laków w innych partiach zwiększa 
ich siłę przebicia. Myślę, że gdyby we 
frakcji parlamentarnej rządzącej

partii byli wpływowi Polacy, być 
może nie doszłoby do przyjęcia tak 
głupiej ustawy o rozszerzeniu Wil­
na.
■ , Jak  Pan ocenia powstanie 
nowej partii — Aliansu Mniej­
szości Narodowych? 
źĄ  Trudno powiedzieć coś kon­
kretnego. Jeżeli ludzie energiczni i 
niezależni finansowo założyli własną 
partię, znaczy istniejąca nie spełniła 
tego, co musiała spełniać... To jest 
pytanie do AWPL — dlaczego taka 
partia powstała?

— Zawsze był Pan działaczem 
społecznym, czy nadal będzie Pan 
starał się zrobić coś dobrego dla 
Polaków?
; — Tak. Wydaje mi się, że jakie 

tak ie  wyniki m ojej społecznej 
działalności są. Jestem prezesem 
Fundacji TV Dla Wszystkich i kwe­
stie związane z retransmisją progra­
mu TV Polonia są praktycznie przez 
Fundację rozstrzygnięte. Teraz ma­
my wprawdzie kłopot, bo T V  Polo­
nia* uw zględniając  po trzeby  
amerykańskich Polaków, zmieniła 
ramówkę, ale myślę, że prowadzone 
obecnie negocjacje z Bałtycką TV 
pomogą rozstrzygnąć problem.

Jest jeszcze Kongres Polaków 
Litwy, który spróbował inaczej 
podejść do problemów Polaków, 
bardziej skutecznie. Kongres został 
pozytywnie oceniony zarówno przez 
polityków polskich jak też lite­
wskich. Udało się nam rozstrzygnąć 
kilka problemów, np. kwestię stoso­
wania języka polskiego w szkołach 
polsk ich  na W ileńszczyźnie. 
Zasługą Kongresu jest również 
utworzenie grupy lituanistów dla 
polskich szkół na Wileńskim Uni­
wersytecie Pedagogicznym.

Oczywiście, były w naszej 
działalności również "niewypały", 
np. nie udało się nam skorygować 
Programu Rozwoju Litwy Wschod­
niej w ten sposób, by zrezygnowano 
z planów budowy szkół litewskich na 
tych terenach kosztem rozwoju go­
spodarczego.' Tym niemniej, za­
twierdzony projekt znacznie się 
różni od swego pierwowzoru.

■ — Dziękuję za rozmowę.
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: poseł Artur 
Płokszto.

Biznes i Polacy

Odrodzenie klubu 
przedsiębiorców
Partie, zespoły, alianse, 
krócej mówiąc, każdy 
szuka swojej szansy!

Przeczytaj i zastanów się, 
może to twoja szansa, w zespo­
le zawsze raźniej.

20 września w sali Zarządu 
Miejskiego ZPL odbyło się ze­
branie przedsiębiorców. Posta­
nowiono wskrzesić istniejący 
ju ż  kiedyś klub p rzedsię­
biorców. Ostatnie zebranie te­
go klubu odbyło się, prawdo­
podobnie, w 1994 r. i od tej 
pory żadnej działalności nie 
prowadził.

W zebraniu, które odbyło 
się 20 września, uczestniczyło 
kilku przedstawicieli z Polski 
oraz M arian Wojtkiewicz i 
Stanisław Olszewski — człon­
kowie byłego klubu.

Omówiono działalność i 
błędy byłego klubu i naszkicowa­
no formy, zakres działalności i

współpracy nowego. Wię­
kszość zebranych poparła 
propozycję powołania klubu, 
gdzie można by zasięgnąć rady, 
uzyskać potrzebną informację, 
otrzymać lub zaproponować 
innemu ofertę. Chodzi o klub 
ludzi biznesu Polaków, którzy 
potrzebują obcowania z inny­
mi, którzy się rozumieją, będą 
się  w zajem nie w spierać, 
doradzać sobie, zdobywać wie­
dzę.

Nie musi to być klub o dużej 
liczbie członków, ale wyró­
żniający się jakością. Bardzo by 
się chciało, aby był on klubem 
ludzi mających wspólne dąże­
nia i interesy.

Następne zebranie odbędzie 
się w piątek, 27 września, w tej 
samej sali o godzinie 17.

Proszeni są wszyscy, kogo 
taki klub interesuje.

Irena LIPSKA

Będziesz z "Kurierem", 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"
Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." i "Przyjaciółki" 
na listopad trwa 

do 15 października br., można ją też 
załatwić na grudzień

Koszty prenumeraty dla Czytelników BK. W." na Litwie: 
z dostarczaniem

przez pocztę 
bez dostarczania 
(w szkołach) 
w księgarni S. K. 
bez dostarczania 
(z redakcji)

z dostarczaniem

przez pocztę 
bez dostarczania 
(w szkołach) 
w księgami S. K. 
bez dostarczania 
(w redakcji)
"K urier W ileński" oraz "K.W." i "Przyjaciółkę" można 

zaprenumerować na każdej poczae.
Indeks "Kuriera Wileńskiego" — 67218 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki" — 67589
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewne 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą 
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty na 1 mies. 7,90 Lt). inaeics 
"Przyjaciółki" 76766.

1 mies. 2 mies.

16,6 Lt 33,2 Lt

14,2 Lt 28,4 Lt
13 Lt 26 Lt

12 Lt 24 Lt
■ I ‘P rzyjació łka-
1 mies. 2 mies.

24,5 Lt 49 Li

21,5 Lt 43 Lt
20,5 Lt 41 Lt

19,5 Lt 39 Lt

Prenumeratę.l^z d o s ta rc z a n ia  m ożna załatw ić w re d a k c ji-K u rie ra

soboty Włiirrniej^oKiŁ-lO^^-' '

l;goprzy|llL\Os^ri)b^ńl?ideX9. ’.Y? V.- : T W .

na I
oraz »  redakcji 'K. w /1 "Przyjaciółki” ni* |
s p r i^ ^ 1 lć tS i r c ń i j^ |^ -W  p ren tó ę^c !rz  ’K i i r i^ n ” qh^iDtose |
najświeższe n v - '.r- i  - . • J  :
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Zostali tu z nami na dobre i złe —  rodowody polskiej 
inteligencji Wilna i Wileńszczyzny

Aleksander Czernis, podbu­
dowany powodzeniem., 
zainteresowaniem zespo­

łem i jego działalnością ze strony 
społeczności (do PZT uczęszczali i 
na występy przychodzili nie tylko Po­
lacy, lecz również Litwini, Rosjanie, 
ludzie innych narodowości zamiesz­
kujący Wilno i znający język polski, 

[odwiedzały go delegacje z Polski, 
Im . in. min. E. Krasowska), powziął 
[ śmiałe zamierzenie wystawienia 
"Odprawy posłów greckich" Jana 
Kochanowskiego. "Zam iar ten 
przeszedł siły wykonawców i ostate­
cznie poprzestano ha składance 
wierszy poety. We wrześniu 1964 r. 
zespół przestał istnieć"—  stwierdza 
Krzysztof Woźniakowski w szkicu in­
formacyjnym "Współczesny polski 
te a tr  am ato rsk i w Z SR R " 
("Pamiętnik Teatralny", zeszyt 1-2 

j(117-118), PAN * Instytut Sztuki, 
Warszawa J

W k o resp o n d en c ji "Polski 
Zespół Teatralny w Wilnie" (żarn. 
pod rubryką "Na szerokim świecie" w 
miesięczniku Związku Teatrów 
Amatorskich "Teatr Ludowy", nr 11, • 
1965) Jadwiga Pini-Suchodolska od­
notowując,^ "Poziom intelektualny 
tej grupy był nierówny; jednakże pod 
ręką pracowitego i ofiarne­
go kierownika i reżysera 
doszła ona w ciągu tych 
dwu lat do znakomitych wy­
ników", jednocześnie nad­
mienia, iż "Jubileus? 600- 
lecia U n iw ersy tetu  
Jagiellońskiego" 13 maja 
1964 r. zakończył prace 
zespołu (...) Dalsze plany (obchód 
4ÓÓ-lecia Szeksp ira , rocznicy 
Żeromskiego; wieczór'Fredry i Je­
rzego Żuławskiego) nie zostały już 
zrealizowane".

Aleksander Czemis nie zdążył 
także doprowadzić do końca za­
awansowanej pracy nad montażem 
poświęconym 100 rocznicy Powsta­
nia Styczniowego, urzeczywistnić 
sw ojej p ropozycji zg łoszonej 
władzom 5 lutego 1964 r. o przemia­
nowaniu Polskiego Zespołu Teatral­
nego przy Pałacu Kultury Kolejarzy 
na Polski Teatr Ludowy im. A  Mic­
kiewicza. "Z Polskiego Zespołu Te­
atralnego przy Wileńskim Pałacu' 
Kultury Kolejarzy jego założyciel, śp. 
Aleksander Czemis odszedł nie z 
własnej woli. Nie jest też tajemnicą, 
jak to się stało" — stwierdza Alwida 
Bajor w publikacji "Polski Zespół 
Teatralny przy Wileńskim Pałacu 
Kultury Kolejarzy" ("Magazyn 
Wileński", nr 9,1994), ale z niezna­
nych powodów o tej "tajemnicy" ani 
słowem nie wspomina. Dalej autorka

ubolewa, że "Aleksander Czernis 
zm arł 27 m arca (w M iędzyna­
rodowym Dniu Teatru) 1983 r. w 73 
roku życia. W roku ubiegłym minął 
jubileusz 3Ó-lecia zespołu, który 
stworzył. W roku ubiegłym — 
minęła 10 rocznica jego śmierci. O 
jubileuszu 30-lecia było w tym zespo­
le cicho i głucho. O innej rocznicy— 
nawet nie wspomnę.

Aleksander Czernis przed wojną 
§§~ członek Związku Artystów Sztuki 

K in em ato g raficzn e j w W ilnie 
|  (1929). Nakręcił niejeden film, zagrał 

niejedną rolę-. Mieszkał w Wilnie przy 
ulicy Warszawskiej 8 m. 2.

W tych, którzy żyją, którzy byli. 
blisko albo pośrednio z nim związani, 
chciałabym obudzić pamięć o tym 
Człowieku (...)".

O bezpodstawnym zwolnieniu 
•Czernisa i rozwiązaniu jego teatru 
zadecydowały donosy do miejskiego 
komitetu partii. Szczęśliwym zbie- ' 
giem okoliczności w prywatnym ar­
chiwum członka zespołu Jana Kozi-, 
cza zachow ały  s ię .  kopie  
charakterystyki Czernisa (jak naj­
bardziej pozytywnej), prośby, prote­
stu zespołu —  dokumentów skiero­
wanych we wrześniu 1964 r., po 
zapadnięciu powyżej wspomnianej

usunięto, zespół rozwiązano (...)". 
Wyznaczona na 5 września 1964 r. 
próba już się nie odbyła. "Teatr 
żywego słowa", "teatr rapsodyczny", 
jak nazywano zespół Aleksandra 
Czernisa, więcej nigdy nie wznowił ‘ 
sw ojej d z ia ła ln o śc i. N a z n a k  
solidarności ze swoim kierownikiem 
oraz protestu wobec zastosowanych 
działań represyjnych członkowie 
zespołu (z wyjątkiem kilku) nie zasi­
lili szeregów żadnej innej placówki - 
artystycznej. Na miejscu zespołu 
Czernisa powstał drugi raz Polski 
Zespół Teatralny; (obecnie zespół 
dramatyczny "Polski Teatr w  Wil­
nie"), ale o  całkiem innym charakte­
rze. O tym, że był tamten^ pierwszy, 
przypominają:

J a n  K ozicz, były cz ło n ek  
zespołu: "Tam poznałem dwoje wiel­
ce interesujących ludzi'-— prof. Je­
rzego Ordę i Aleksandra Czernisa 
(...). Umieli oni dźwigać na sobie 
ogrom ny ciężar organizatorski; 
zapalać serca polskiej młodzieży- 
wileńskiej miłującej teatr, poezję, 
sztukę, architekturę (...). Nasz kie-, 
równik Aleksander Czernis był za­
wsze punktualny , dotrzym ywał 
słow a, nie lu b ił ro zg ard iaszu . 
S łow em  — d o sk o n a le  u m ia ł

artyści malarze Czesław Znamiero­
wski i P io tr Siergijewlcz, który 
namalował portret p. Aleksandra 
(został przekazany do M uzeum 
Sztuki w Wilnie), Helena Urniaż, 
założycielką, pierwszy kierownik i 
reżyser Polskiego Zespołu Amator­
skiego przyzakładowym Domu Kul­
tury "Inkaras" w Kownie (na zapro-

2. WILEŃSKI TEA TR  ŻYW EGO SŁOW A 
ALEKSANDRA CZERNISA

decyzji, do ówczesnego przewodni­
czącego  P rezyd ium  R ady  
Najwyższej Litewskiej SRR, członka 
Biura KC KP Litwy J ust asa Palecki- 
sa (ojca obecnego ambasadora RL w 
Anglii Justasa Paleckisa). Z  protestu 
zespołu z dn.,7 wrześnial964r. do­
wiadujemy się m. in.: ”2 września 
1964 p* gdy czytaliśmy wiersze Sze­
kspira, Mickiewicza, Słowackiego, 
do naszego pokoju weszła ob. (imię 
i nazwisko znane— J. s .) i kategory­
cznie oświadczyła naszemu kierow­
nikowi, iż ona również chce kierować 
naszym kółkiem. Kierownik A. Czer­
nis oraz cały zespół nie przyjęli jej 
propozycji. Wówczas (.-) bezczelnie 
oświadczyła: "Ja czy ty będziesz, zo­
baczymy. Wszystkich znam w miej­
skim komitecie partii, w dziale pro­
pagandy i wszystko uczynię, żeby 
c ieb ie  nie  było". T a  o b . ( .. .)  
ro zp o czę ła  sw oje  oszu k ań cze  
działania, intrygowanie i denuncjo- 
wanie wobec naszego zespołu. I już 
do soboty potrafiła wykonać swoją 
b ru d n ą  ro b o tę . K ierow nika

kierować ludźmi. Bo i co tir ukrywać 
? — wtedy jeszcze mieliśmy zielono w 

g łow ach ( .. .) .  T ru p a  a k to rsk a  
składała się z 101 członków (tyle 
przynajmniej figuruje na ówczesnej 
liście) — połowa spośród tej setki — 
to byli ludzie aktywni, oddani swojej 
działalności całym sercem  (...).

1 Częstokroć A leksander Czernis 
oprowadzał gości z Polski po naszym 
mieście. Dużo wiedział o  historii gro­
du, podobnie jak i prof. Jerzy Orda. 
Zawsze fascynowała mnie jego bib­
l io te k a . W ielce in te re su ją ce  i 
kształcące były z nim rozmowy na 
wszelkie tematy. Często zwracali się 
do niego różni ludzie, jak np. litewski 
dziennikarz P. Keźinaitis z  prośbą o 
informacje o zalążkach kinemato­
grafii na Litwie. Miał serdecznych 
przyjaciół (...)". ("Czerwony Sztan­
dar", 25 sierpnia 1983).

W śród przyjaciół Aleksandra 
Czernisa byli: Stanisław Hadyna, 
p o lsk i d y ry g en t, kom p o zy to r, 
założyciel, a następnie długoletni 
kierownik zespołu "Śląsk", wileńscy

szenie Czernisa zespół pierwszy raz 
w y stąp ił w W iln ie), Ja n in a  
Strużanowska, kierowniczka artysty­
czna Polskiego Zespołu Dramatycz­
nego przy Wileńskim Klubie Pra­
cowników Łączności, potem przy 
"medykach", no i wreszcie ksiądz 
prałat Józef Obrębski z Mejszagoły.

Ks. Józef Obręhski: "Rzeczywiście 
z uznaniem i podziwem oglądaliśmy go 
i jego dzieło na scenie Pałacu Kultury 
Kolejarzy.

Praca z m łodzieżą —  dobór 
materiału tak aktualnego, że w nie­
których momentach przerywano!

W ystawiał to , co dla społe­
czeństwa — pozbawionego historii oj­
czystej i chylącego się do usług 
najeźdźcy — było pożyteczne. Głos 
wieszczów i dobrane akordy muzyki— 
podnosiły ducha i budziły radość (^.). -

Po uczczeniu 600-leda UJ otrzy­
mał Dyplom z podziękowaniem. 
Widzę go jak z podniesioną głową kro­
czy po ulicach Wilna— Zamkową czy 
po Placu Katedralnym.

Do południa — zwykle— czyta, 
studiuje, po południu — odwiedza 
znajomych, często niesie pomoc i 
otacza opieką starców. Pracy zarob­
kowej nie szukał — odżywiał się i 
ubierał ubogo. Wspierała go siostra 
z Olsztyna. Bardzo chętnie i bezinte­
resownie bywał przewodnikiem .po 
Wilnie zaczynając od Rossy.

Zaglądał i do biblioteki uniwer­
syteckiej. Chętnie prowadził dysku­
sje. Na stoliku w korytarzu Uniwer­
sytetu leżał tekst streszczający 
propagandę antyreligijną: "Religia 
— to opium dla narodu" j— p. Czer­
nis twierdził, że ta propaganda nie 
tylko w oczach studpntów chce 
przekreślić prawdy objawione— ale 
naw et nie pozwala korzystać z 
własnego rozumu.

Należy dodać, że Czernis nie 
szedł w pojedynkę. Jego towarzy­
stwo — to p. Jerzy Orda, artysta 
Piotr Siergijewicz, Ks. Dr Sylwester 
Małachowski, Ks. .Dr Władysław 
Araszkiewicz, Ks. Tadeusz Drozd, 
p. Jerzy Zankiewicz. Jakże mile 
wspomina się i jak dużo duchowej 
strawy dawało spotkanie z  takim kul­

turalnym i zaawansowanym w na­
ukach towarzystwem.

Warto dodać jedno z wydarzeń 
charakteryzujących wilnian: p. Jerzy 
Zankiewicz w roku 1939 — jako 
m iern iczy  sc a la ł g ru n ty  koło 
Słonima. Z  racji wybuchu wojny 
l.IX — nie zdążył wynagrodzić jed­
nej rodzinie za obiady, może za 12.

| Przez wiele lat męczyło go su­
mienie, aż wreszcie p. Czer­
nis z p. Zankiewiczem poje­
chali około 1970 roku - 
s tro n y  S łon im a, po 
ca ło d z ien n y m  tru d z ie  
zn a leź li na jb liższą  
pokrewieństwie rodzinę —1 
spłacili należność i radośnie 
wrócili. Oto świadectwo su 

mienia i wiary K p S  ("Magazyn 
Wileński", nr 3-4,1995). '

Co ro k u  ks. p ra ła t  Jó z e f  
Obrębski odprawia Mszę św. za 
duszę Aleksandra Czernisa.

Alwida Bajon "Programy teatral­
ne z tamtych lat (~) są świadectwem 
wysokiego poziomu artystycznego tej 
polskiej placówki, która startowała w 
wyjątkowo'ówcześnie trudnych dla 
rozwoju polskości warunkach (~). 
In tensyw ność, częstotliw ość i 
różnorodność koncertów ówcześnie 
funkcjonującego zespołu jest wręcz 
zdumiewająca. Najwyższe uznanie bu­
dzi wysoka fochowość ich przygotowa­
nia („.). Wilnianin Aleksander Czernis 
— to wspaniała postać, godna szersze­
go opisu. Nie chciałabym więc dziś 
zamykać tej biografii Spodziewam się 
żywego oddźwięku Czytelników. Sko­
ro wileński polski teatr (z małej litery) 
nie chce gowpisać do swojej historii—- 
może ktoś z nas zrobi to za niego?" 
("Magazyn Wileński", nr 9,1994).

Skorzystałem z tego zaproszenia i 
poczyniłem taką próbę, by na jej 
zakończenie przypomnieć, że Ale­
ksander Cfeernis spoczął na Cmenta­
rzu Bernardyńskim w Wilnie Na jego 
pomniku widnieje napis: "Pamięć o 
wielkim znawcy dziejów wileńskich, 
aktorze filmowym, miłośniku teatru 
trwać będzie w sercach rodziny, byłych 
członków zespołu teatralnego oraz 
wilnian i przyjaciół".

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: (od lewej) 

A leksander C zernis, ks. Józef 
Obrębski i członkowie zespołu pod­
czas jednej z wielu wizyt w Mejsza- 
gole; pomnik Aleksandra Czernisa 
na Cmentarzu Bernardyńskim w 
Wilnie.

F o t Zbigniew Markowicz i z ar­
chiwum Jana Kozicza

OD AUTORA: S e rd eczn ie  
dziękuję p. Janowi Koziczowi, opie­
kunowi miejsca spoczynku A. Czer­
nisa na Cmentarzu Bernardyńskim 
w W iln ie , za  u d o s tę p n io n e  
materiały, które zostały wykorzy­
stane w publikacjach.
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3. "Naszym poetą był Słowacki..."
Prawda poety staję się dlari z cza­

sem większa, niż prawda historii. 
Woła więc: "Narody ziemskie! Kiedy 
was porażą, kiedy stracicie nadzieję, 
słuchajcie wieszczów — byście wie­
dzieli, co każą". A do siebie samego 
tak przemawia: T y  głos cierpiący 
podnieś — i niech w tobie krzyknie i 
naraz poważnie zaśpiewa wszystko, 
co naród sądził, że śpi w grobie, albo 
sie ze krwią ludzką w krew przelewa", 
wówczas — tak napisze w "Benio­
wskim" — lud pójdzie za nim: "Gdy 
zechce kochać — ja  mu dam 
łabędzie głosy, ażeby miłość swoją 
śpiewał; kiedy kląć zechce, przeze 
mnie kląć będzie; gdy zechce płonąć 
— ja  będę rozgrzew ał; ja  go 
przywiodę, gdzie Bóg — bezmiar — 
wszędzie. W me imię będzie krew i 
łzy wylewał. Moja chorągiew go nig­
dy nie zdradzi, w dzień jako słońce, w 
noc jak żar prowadzi". Więc, mówiąc 
o swychpieśniach, w innym rozdziale 
"Beniowskiego" woła:

"Na północ ie posyłam— miejcie 
czucie! Bo kiedy głucho grzmot bez 
żadnej chmury słychać — i kiedy 
słychać jakieś kucie jakby podzie- 
Imnych zbroi i kiedy z góry słychać 
jakoby sztandarów rozprucie i sze­
lest, niby orzeł je w pazury chwytał, i 
ciągle darł, jak  s ta re  szatry; 
[słuchajcie... to ja błogosławię wia­
try".

"I gdy na sennych was uderzą 
strachy, i gdy zbudzicie sie w łożu 
spotniali i usłyszycie, że drżą wasze 
dachy i tak trzaskają, jak kość gdy się

pali; kiedy was weźmie zimna śmierć 
pod pachy, Bogu pokaże i przed nim 
powali, a będzie ziemia cicha jak 
mogiła — słuchajcie — bo ten 
strach, to moja siła..."

"Kiedy nie wiedzieć skąd... dziecko 
się małe rozpłacze, rączki założy na 
głowie, wpatrzy sie w ciemność i stanie 
się białe, jak próchniejąca wilcza kość 
w parowie; gdy włoski staną mu jak 
zmartwychwstałe i przed rży wielki 
strach, a nic nie powie, lub co innego 
wam w uśmiechu skłamie—to mój go 
porwał wiatr i moje ramię..."

"...To moja daleka moc i pieśń, 
która serce przeobraża i niewolnika 
przedzierzga w człowieka".

Wielkim jest posłannictwo, moc 
i odpowiedzialność Poety, któremu 
dano jest być wieszczem swego naro­
du —wspaniałą też jest jego ziemska 
i poza ziemska nagroda. W pełni 
uświadamia to sobie Słowacki w 
wierszu pt. "Tak mi Boże dopomóż":

"...Za to spokojność juz mam i 
mieć będę; i będę wieczny — jak te 
które wskrzeszę; i będę mocny —jak 
to, co zdobędę; i będę szczęsny—jak 
to, co pociesze; i będę stworzon — 
jak rzecz, którą stworzę. Tak mi 
dopomóż, Chryste Panie Boże!"

Cała niewidzialna, mistyczna, 
tworząca potęga Słowa objawia się 
Poecie, w oła w "Beniowskim": 
"Któż słyszał — jakie — tajemnicze 
słowo, na którym stanąć mogliby sy­
nowie? Wszystko śpi głucho pod 
deską grobową. Kto co od trumien 
zasłyszał niech powie — a odbudu-

jem całą Polskę nową na tym jedy­
nym, tajemniczym słowie!"

Choć nie może spełnić fizycznie 
sam — "Poeta dlatego (jest) czczony, 
że widzialność z niewidzialnością łączy 
i że przezeń duchy największe 
działają...". "Przez śmierć przeszedłszy 
— wybuchnie między zdziwionymi 
ludźmi niespodziewaną istotą — sam 
przez się stworzony". ("Helion").

Tutaj zbliżamy się do najcieka­
wszego — żeby nie powiedzieć naj­
bardziej rewelacyjnego— punktu, w 
którym Duch wielkiego Poety 
przywołuje z zaświatów na ziemię 
D ucha W ielkiego W odza, aby 
Wcielić weń swą potężną tęsknotę.

Słowacki, który nie brał czynne­
go udziału w Powstaniu 1830 r. i 
przez całe życie doznawał z tego po­
wodu krwawych wyrzutów sumienia 
("Godności nie mam — przed męką 
uciekłem ..."), razem ze swymi 
współczesnymi rozumiał, iż główną 
przyczyną klęski był brak Wodza. Pil­
nie też szukał "pomiędzy tłumem 
wyższej nad tłum głowy" i tęsknił za 
nim, mówiąc przez usta Kordiana: 
"silniej wzrok hapnę— oczy rozedrę, 
otworzę: chciałbym stąd widzieć 
człowieka..." W Człowieku tym — 
Wodzu oglądał w wizjach przyszłe 
Polski zwycięstwo: "O, bracia moi! 
kiedy krzyżem leżę, a proszę Boga o 
kraj, o człowieka — to mi się zdaje, 
że tętnią rycerze, ą wróg z piorunem 
przed nimi ucięka..." Motyw ten spo­
tykamy również w "Agezylauszu", 
gdzie chór śpiewa:

"Duch jednego człowieka, kiedy 
kraj owionie, to mu czyni tę chmurę 
straszna, tajemniczą, w której błyskają 
tarcze i parskają konie i szczekają 
oreże, same hasła krzyczą; a pieśń po­
etów wszystko dokoła odzwania, jako 
ton daleldego płaczu i śpiewania...".

Coraz potężniejszym, coraz 
wspanialszym , coraz bardziej 
niezłomnym i niezwyciężonym widzi 
Słowacki "swego" Człowieka — Bo­
hatera — Wodza. Równolegle z tym 
rośnie w nim poczucie duchowej z 
tym Wodzem wspólnoty:

"Najpiękniejszy, najświętszy Bo­
ga tron na ziemi, na który Pan Bóg 
nieraz kilka wieków czeka, jest to 
duch ogrom nego wieszcza i 
człowieka, wiatrak niby ze skrzydły 
jasnosłonecznymi, ciągle porywający 
świat kamienny w górę".

I w krótkim  urywku taką 
namiętną, niecierpliwą i dumną śle 
do Boga modlitwę Poety:

"Prędzej-że, Panie Boże, Twym 
ognistym ramieniem łam, a przemóż 
cielesne opory! Niechaj róża zakwit­
nie połączona z kamieniem, niechaj 
dąb Bogiem zabłyśnie z pod kory! Bo 
nie prędzej to będzie, az się to wszy­
stko stanie, co w poety ogniło się 
słowie: aż z duchów będzie chmura, 
a w tej chmurze błyskanie, a w 
błyskaniu, jak Chrystusy, wodzowie".

Stąd już krok jeden do mistycz­
nej dwój - jedni wieszcza z Wskrze­
sicielem Narodu:

"Dajcie mi tylko jedną ziemi milę 
— • Może, o bracia, za wiele

zachciałem! Dajcie mi jedną bryłę— 
na tej bryle Jednego—duchem wol­
nego i ciałem, a ja wnet siebie 
sprawię i pokażę, że taki posąg — 
dwie będzie miał twarze".

Autor "GćneZis z Ducha" i "Sa­
muela Zborowskiego" w dłuższych wy­
wodach możliwość takiej dwój - jedni, 
a raczej takiej "metampsychozy 
duchów" tłumaczy. W "Helionie" 
mówi:

"...ten piorun, który po stu wiekach 
z ziemi uderzy, dziś przeze mnie obu­
dzony na dnie globu, ta forma, która 
kiedyś niespodziewana ludziom wy­
skoczy i stanie na widowni świata 
człowiekiem albo narodem — dziś w 
tej chwili bierze początek z myśli czucia 
meęo..." Wierzył Słowacki fw okresie 
towianizmu) w "nasze przeaurodzone 
obcowanie z duchami i pośmiertne 
uczestnictwo z całą kolumną duchów 
świata". Wyprowadzał, że "dwie sądro- 
gi, którymi ciągle i nieprzestannie po­
suwa się sprawa Boża ducha na ziemi 
—- działaniem duchów na formę i 
oddziaływaniem formy na duchów; 
jaśniej mówiąc: ukochaniem żywych 
przez żywe umarłe i ukochaniem 
umarłych przez żywe..." Myśl tę 
rozwinął Słowacki również i w Królu 
Duchu.

Nie może być zadaniem tego 
szkicu krytyka poglądów poety. 
Pracę tę podejmą inne, bardziej 
wytrawne i kompetentne pióra. 
Zresztą, bez względu na wyrok ta­
kiej krytyki, jako bezsporne uznać 
musimy dwa przedziwnie radosne 
fakty: że Największy Człowek, ja­
kiego wydała nasza historia, kochał 
i czcił największego polskiego 
Poetę — t że Poeta ten miłował 
Twórcę Niepodległości i Wodza 
Polski odrodzonej na wiele lat| 
p rzed  tym, zanim  s tan ę ła  w 
Zułowie Jego kołyska.

Jan PIOTROWSKI

Kościół w Cytowianach
"...w roku 1614 Cytowiany 

należały do Wotłowiczów i jeden z 
nich, Hieronim^ był-fundatorem 
kościoła cytowiańskiego, dokąd 
sprowadził bernardynów. Pomnik 
jego był w kościele pięknie zrobiony 
z granitu w leżącej postawie, 
ówczesną modą z  głową opartą na 
siodle, z czego powstała legenda, że 
jak umierał był taki biedny, że tylko 
siodło mu zostało... "Ten cytat po­
chodzi z książki pt. "Pasmo 
czynności ciągiem lat idące”, 
poświęconej dziejom Romerów na 
Litwie. Została ona opracowana 
przez Andrzeja Romera oraz Annę 
i Andrzeja Rosnerów (Warszawa, 
1992).

Świątynię w Cytowianach

budował T. Kasper — mistrz, spro­
wadzony specjalnie z Wilna. 
Stworzył budów lę, w której 
połączył gotyk z renesansem. W la­
tach 1759-1771 dokonano rekon­
strukcji kościoła, nadając mu już 
styl późnego baroku. W 1783 — 
zrekonstruowano wnętrze, przy­
wracając mu wystrój gotycko-rene- 
sansowy. W 1824 roku ozdobił je 
freskami miejscowy artysta-malarz 
M. Sobolewski.

Kościół i zabudowa poklasztor- 
na przetrwały w stanie dostatecznie 
dobrym do naszych dni.

H.J.

NA ZDJĘCIU: kościół w Cyto- 
wianach (Tituvenai).

Fot. ELTA

Polskie cmentarze 
na Łotwie

Polska zbiorowość społeczna na 
Łotwie otrzymała wielce cenną 
rzecz"— książkę utrwalającą aktual­
ny stan nekropolii polskich w tej re­
publice. Obejmuje ona informacje 
do tyćzące  na raz ie  tylko 
największych skupisk grzebalnych, a 
w ięc p rzed e  wszystkim  w 
największych miastach łotewskich 
,— Rydze, Jełgawie, Dyneburgu i 
pomniejszy cmentarzyk lokalny w 
Bukmujży. Pozycja ta ukazała się 
staraniem Ambasady Rzeczypospo­
lite j Polsk iej w Rydze, ale 
dokumentację zebrano własnymi 
polskimi siłami na Łotwie. Cmen­
tarz św. Michała w Rydze opisała 
Janina Głbwecka, materiał o  cmen­
tarzu katolickim w Dyneburgu 
opracowała Halina Szaidel, nato­
miast sprawy dotyczące śladów pol­
skich na ziemi jełgawskiej i w 
Bukmujży-^- Jadwiga Radzynia. 
Nad czułością czuwał dr Jarosław 
Sozański, pracownik Ambasady RP. 
Stwierdzić wstępnie należy, żejest to 
praca w sumie solidna, a przede 
wszystkim pionierska. Stanowi do­
piero początek tej pracy. Inicjatorzy 
wydania liczą na dalsze poszukiwa­
nia środków. Widzą, tu pole do 
działania w każdej miejscowości dla 
młodzieży pod kierunkiem peda­
gogów, harcerzy. Właśnie w przy­
padku tej pozycji bezinteresowną 
pomoc okazała druhna hjn- pani 
Głowecka, przedwojenna harcerka 
ryska, a dziś działaczka harcerstwa. 
Owe "Zeszyty dokumentacyjne" 
(bowiem  tak  się je określa) 
zapoczątkowały już publikacje na 
temat cmentarzy wojskowych. War­
to pamiętać, że na terenie Łotwy np. 
znajduje się historyczne pobojowi­
sko pod Kircholmem, czyli w dzisiej­
szym-Salaspils, są tam kwatery pol­
skie i In.

Wszystkie autorki opisują z 
grubsza historię powstania poszcze­
gólnych nekropolii, wymieniajądość 
szczegółowo nagrobki, ich stan fizy­
czny, a przede wszystkim, kto pod 
nimi spoczywa. W pierwszej 
kolejności znalazły się osoby du­
chowne, jako że cmentarze te są ka­
tolickie. M.in. na Cmentarzu św.

Michała spoczywa nuncjusz apost. 
abp Antonio Zecchini, metropolita 
Rygi Antonijs Sprigovićs. Są tam 
niektóre rodowe groby rodzin pol­
skich, jak Wielichowskich, czy Pu­
zynów. Tam też znalazł spoczynek 
prof. ASP w Rydze Konstanty 
Rączewski, znakomity artysta 
rzeźbiarz (zm. W 1935 r.). Był on 
wychowawcą pokolenia rzeźbiarzy 
łotewskich. Pochowano tu jednego 
z przedstawicieli rodu Broel-Pla­
terów, Gustawa — właściciela 
Krasławia. Przewija się wiele na­
zwisk księży, nauczycieli gimnazjal­
nych zasłużonych dla diaspory pol­
skiej Łotwy. Wymienię tylko imię 
właścicielki prywatnego gimnazjum 
Emilii Lichtarowicz oraz Julii Ostro­
wskiej, absolwentki filologii polskiej 
na USB. Tuż za bramą wejściową 
cmentarza znajduje się grób Ity Ko­
zakiewicz i tuż obok pod kątem pro­
stym wznosi się pomnik ustawiony 
przez rząd łotewski Na grobie stoi 
kamienny krzyż z napisem ha Mori- 
ja  K ozakiew icz 3 .V II.1955- 
28JC1990, na pomniku z czerwone­
go granitu, przedstawiającym jej 
postać,' czytamy po łotewsku i po 
polsku: Nie przychodźcie tu płakać, 
przychodźcie czerpać siły Łotwa Cie­
bie pamięta. Myślę, że i nasza Polo­
nia ją pamięta. Niemniej przypo­
mnijmy, że w działalności polityczno- 
społecznej w okresie odzyskiwania 
niepodległości przez Łotwę dała pra­
wdziwy wzór odwagi i rozwagi. 
Niemożliwe było tylko uświa­
domienie, że jej nie stało, a odejście, 
jak wiemy, było tragiczne: utonęła we 
Włoszech bawiąc na konferencji 
działaczy polonijnych świata.

Analogicznie omawia się 
pozostałe cmentarze. Niestety 
niemożliwością jest podanie więcej ‘ 
nazwisk. Może tylko o samych 
świątyniach katolickich, pamiętając 
że na terenie Łotwy dominuje lute- 
rańizm. W dawnym Księstwie Kur- 
landzkim katolicyzm przybrał na 
znaczeniu dopiero za Zygmunta III 
i Jana Kazimierza. Uznanie przez 
króla polskiego księcia Jakuba było 
zawarowane właśnie budową 
kościołów katolickich. W ten sposób

NEKROPOLIE POLSKIE 
NA ŁOTW IE

(CZĘŚĆ PIERWSZA)

powstały w Kuldydze XVII w. dwie 
świątynie — w Jełgawie (wtedy Mi- 
tawie) i Kuldydze, gdzie też są kato­
lickie cmentarze. Autorka Jadwig 
Radzynia szerzej relacjonuje dzieje 
tych świątyń, księży itp. Podobnie 
rzecz się dzieje W Lat gali i, gdzie 
położona jest Bukmujża (od 1938 r. 
Ezerniki). Pieczę , nad kościołem 
sprawowali tu jezuici. Znajduje się 
w nim też kopia słynnego obrazu 
M atki Boskiej Szydłowskiej 
(Ś iluva). C m entarz ilustru je 
różnorodność stylową nagrobków, 
zasadniczo są współczesne., -

H. Szakiel również śledzi dzieje 
świątyń katolickich w Dyneburgu. 
by przejść do opisu cmentarza przy 
ul. 18 Novembra, poświęconego w 
1878 r. Pochowani są tam m.in. 
zasłużeni nauczyciele Ludmiła 
Jakubowiczowa, Jan Mączyński, 
Halina Próchnikowa, Waleria Seile 
(dziennikarka, działaczka społecz­
na).

Edycja zawiera dużo materiału 
ilustracyjnego (zdjęcia, schematy). 
O ile, jak zastrzegają wydawcy, po­
zycja nie wyczerpuje bogatej tema­
tyki, to o tyle — stwierdzić należy— 
daje doskonały zaczep, aby tę 
dziedzinę wiedzy o istnieniu Po­
laków na ziemiach łotewskich nadal 
pogłębiać. Za to zaś, co już mamy 
do dyspozycji, inicjatorom, jak wy­
konawczyniom tego zadania, należą 
słowa prawdziwego uznania. A rze­
telnie na to zasłużyli.

Danuta WEROWSKA



, Imprezy 
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Francuskiej
W Ambasadzie Francji odbyła się 

konferencja prasowa, na której został 
przedstawiony program imprez kultu­
ralnych na drugie półrocze br., organi­
zowanych przez Ambasadę Republiki 
Francuskiej, Ośrodek Kulturalny im. 
Oskara Miłosza oraz Francuskie Sto­
warzyszenie Działalności Artystycznej 
(AFAA).

Już 29 września na Festiwalu 
Kwartetów w Wilnie wystąpi słynny 
K w artet YSAYE. Z esp ó ł ten 
powstał w 1984 r. i został tak nazwa­
ny na cześć belgijskiego kompozyto­
ra Eugene Ysaye. Francuscy artyści

Kino, teatr, muzyka
występowali już w Japonii, USA 
(CamegieHall), wielu krajach Euro- - 
py (Londyn, Paryż, Genewa, Mona­
chium, Florencja i in.) a także w 
Izraelu.

1-5 października w T eatrze 
Małym spektaklem "Ełvire Jouvet- 
40" zostanie zainaugurowany nowy 
sezon. Spektakl ten powstał najpierw 
jako stenogram lekcji Louisa Jouve- 
ta o Molierze, a konkretnie próby 
drugiej sceny (tzw. sceny Elwiry) 
sztuki J. Moliera "Don Juan". Na 
podstawie tego stenogramu napisa­
no książkę, a następnie stworzono 
spektakl.

25-31 października w kinie "Lie- 
tuva” — retrospektywa "Pathe —\ 
pierwsze imperium kina". Spółka fil- 
mowa Emila Pathe powstała w 1896

r. i trudniła się rozpowszechnianiem 
filmów. Trudno dziś mówić o kinie 
francuskim nie wspominając Emila 
Pathe. "Ja nie wynalazłem kina 
mawiał P athe— ja zrobiłem z niego 
rodzaj przemysłu".

28 października w Filharmonii 
Narodowej wystąpi Trio Wanderer. 
Jest to grupa instrumentalna. Wan­
derer oznacza w niemieckiej literatu­
rze  ro m an ty czn e j "L atający  
wędrowiec". Trzej muzycy od 1988 
do 1990 r. objechali pół świata, grali 
w największych miastach Ameiyki. 
Wykonują Beethovena, Dvorżaka, 
Smetanę, Mendelssohna i in.

11 listopada w Wileńskim Lite­
wskim  T e a trz e  A kadem ickim  
odbędzie się przedstawienie trupy 
teatru lalek "Philippe Genty". Philip-

pe G enty  w latach  1961-1966 
podróżował 'po świecie z ramienia 

.U N E S C O  i p isa ł re p o r ta ż e  
zatytułowane "Świat lalek". W 1968 
r. stworzył trupę teatralną "Philippe 
Genty" składającą się z aktorów, 
mimów, tancerzy i akrobarów. Phi­
lippe Genty — to czarownik teatru, 
i lu z jo n is ta , m istrz  ^efektów , 
żonglujący światłem, dekoracjami, 
lalkami. W jego przedstawieniach 
znajdziemy i magię, i tragikomedię, i 
poezję surrealistyczną.

15-21; listopada w kinie "Skalvi- 
ja" odbędzie się. retrospektywa 
francuskich filmów animowanych 
ppświącóna 100-leciu kina. Ten ro­
dzaj filmu istniał przed tym niż bra­
cia Lum iere wynaleźli kino. Od 
1892 roku technika animacji właś­

ciwie się nie zmieniła do dnia dzisiej- 
szego.

4-12 grudnia w galerii "Akadem 
mija" na ul. Latako 2 zostanie 
o tw a r ta  w ystaw a fo to g ra fii  
"Szczęśliwa niedziela". Składa się 
ona z 6 zestawów fotograficznych: 
"Radość sportu", "Zabawy dzieci”, 
"Z prądem", "Paryska niedziela”, 
"Światła rampy", "Gra na akordeo­
nie". Wystawa ilustruje pół wieku 
fransuckiej fotografii (1913-1966). 
W ek sp o zy c ji p rac e  tak ich  
mistrzów jak Marcel Bovis, Denise 
Colomb, Andre Ketsz i in.

9-13 grudnia w Bibliotece M. 
Maźvydasa — seminarium "Restau­
racja i Konserwacja dokumentów”.

Spodziewamy się, że wszystkie te 
imprezy przypadną do gustu naszym 
czytelnikom i każdy znajdzie coś dla 
siebie.

B a rb a ra  Z N A JD Z IŁ O W 5 K A
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Święto "Rusdramy"
Jak już informowaliśmy, ubiegłej 

soboty Wileński Rosyjski Teatr.Dra- 
matyczny obchodził uroczysty jubile­
usz 50-lecia. Okolicznościowa impre­
za trwała trzy godziny (bez przerwy!) 
z udziałem licznie zgromadzonej bra­
ci aktorskiej — swoich i gości.

Dobrym, starym rosyjskim oby­
czajem wychylano kieliszek "smimo- 
wki" ("gorbaczowki", "jelcynowki") 
"za zdrawje i sczastje" — ze wzru­
szającą powagą czynił to minister kul­
tury RL, z niebywałym wdziękiem— 
marszałek Sejmu RL. Pozdrowie­
niom, serdecznościom, nie było

końca. L— podarunkom: russkają^ 
garmoszka —'od„ Regimantasą" 
Adomaitisa (Wilcńsld Akademicki 
Teatr Dramatyczny), "ciężar te­
atralny" w . postaci czegoś, co- 
przypominało głaz —  zawiesił na 
sojach Administracji "Rusdramy*. 
teatr z Poniewieża "Menas".

W impreziewzięli udział pier­
wsi aktorzy wileńskiej "Rusdramy" 
Irena Rymowicz i Borys S mielców.

In f. w t
NA ZDJĘCIACH: migawki z 

wieczoru jubileuszowego.
. Fot. Marian Paluszkiewicz

Międzynarodowa organizacja "Kiwatiis"

Cel: służenie społeczeństwu
Dzięki endro finom  n a tu ra l­

nym, produkowanym przez mózg 
narkotykom , człowiek na widok 
piękna przeżywa s tan  radosnego 
upojenia. W organizm ie istnieje 
widocznie również ja k iś  narkotyk, 
który sprawia, że czynienie dobra 
innym, bezinteresow ne niesienie 

.pomocy, poświęcanie się  daje lu­
dziom wiele radości

Międzynarodowa organizacja 
"Kiwanis" założona została w Detro­
it w stanie Michigan (USA) w 1915 
roku. Pierwszym członkiem klubu 
był Joseph Prance kupiec i kra­
w iec. N azw a klubu brzm iała  
wówczas "Zakon braci dobrej woli”, 
a celem było uprzywilejowanie 
członków w interesach i działalności 
zawodowej. W tym samym roku za­
mieniono nazwę klubu na "Kiwa­
nis”, zaczerpniętą z  indiańskiego 
określenia "nun keewanis", co zna­
czy "wyrażanie własnej osobowości”. 
Od tego momentu celem klubu 
stało się służenie społeczeństwu. 
"Kiwanis" nigdy nie odstąpi od tej 
koncepcji.

Karierę międzynarodową "Ki­
wanis" rozpoczął od pierwszych 
kontaktów zagranicznych już w ro- . 
ku 1916 w Kanadzie. Dopiero po 
latach — w  1962 r. powstał kolejny 
zagraniczny oddział w Meksyku. Od 
tego czasu powstały już: liczne 
oddziały zagraniczne i dzisiaj "Kiwa­
nis" służy potrzebom ludzi w 83 kra­
jach świata.

W Wilnie już  od dwóch lat 
działa klub "Kiwanis-sostinć", nieco, 
młodszy jes t wileński klub "Cen- 
tras". Niedawno odbyła się ceremo­
nia przekazania dokumentów reje­
stracyjnych klubom litewskim, 
podczas której ich członkom zostały 
wręczone znaczki międzynarodowej 
organizacji "Kiwanis". Uroczystego 
otwarcia dokonał prezydent "Kiwanis 
International" Eyjolfiir Sigurdsson. 
W uroczystości wzięli również udział: 
dyrektor ds. klubów w Europie Ge- 
rald Robert, przedstawiciel Litwy jako 
kraju należącego do "Kiwanis” Jan 
Artz, prezes klubu "Kiwanis-sostinć" 
Julius Chris tauskas, prezes klubu 
"Gentras" John Waller, członkowie 
klubów i liczni sympatycy. Wśród sym­
patyków był również poseł na Sejm 
RL Alpyzas Sakalas.

Jak zaznaczył prezydent "Kiwa­
nis International", ostatnio powstaje 
coraz więcej klubów tej organizacji 
w Europie Wschodniej, a zwłaszcza 
na terytorium byłego .Związku Ra­
dzieckiego. Świadczy to o tym, że 
mieszkający tam ludzie naprawdę 

-potrzebują wsparcia i pomocy, cie­
szy zatem fakt, że są tacy, którzy tę 
pomoc nieść są gotowi. Do jednej z 
najważniejszych dziedzin działal­
ności "Kiwanis" należy opieka nad 
dziećmi, one bowiem same nie po- 
trafią bronić swoich praw i potrze-

bu ją pomocy ze strony dorosłych, 
którzy częstokroć zajęci swoimi 
spraw am i nie chcą tego  sobie 
uświadomić.

Podczas kilkudniowej wizyty na 
Litwie prezydent "Kiwanis Interna­
tiona l"  JEyjolfur S igurdsson  
odwiedził szpital więzienia na 
Łukiszkach. To, co ujrzał, po prostu 
zaszokow ało go, gdyż, jak  się 
okazało, dary w postaci łóżek, szafek 
szpitalnych, e ta  od "Kiwanis" były 
pierwszymi darami, które szpital 
więzienny kiedykolwiek otrzymał. 
E. Sigurdssonowi wręczono całą 
listę potrzeb i prezydent obiecał, że 
zaapeluje w tej sprawie zarówno do 
klubów  e u ro p e jsk ich , ja k  też  
amerykańskich.

"Kiwanis" jest organizacją służącą 
społeczeństwu. Z  założenia; że w gru­
pie można osiągnąć to, czego się nie 
da zrobić w pojedynkę, wynika motto' 
tej organizacji "My budujemy". Jak 
twierdzi prezes klubu "Kiwanis- 
scjstinć" Ju liu s  C hristąuskas, 
członkiem klubu może zostać każdy, 
kto uznaje jego statut i bierze udział w 
działalności k lubu . K lub da je  
możliwość Włączenia się do życia 
społeczności i lepszego jej zrozumie­
nia, stwarza możliwości nieformalnej 
wymiany myśli w szerokim zakresie 
rozwijania zdolności organizator­
skich, poszerzania swojej wiedzy, daje 
poczucie samorealizacji

Klub "Kiwanis-sostlnć" ma wielu 
sponsorów w USA, Polsoe, Austrii, a 
także wiele akcji charytatywnych na 
swoim koncie. Z a pośrednictwem 
klubu szpitale wileńskie otrzymały 
sprzęt medyczny z  Ameiyki W nieda­
lekiej przyszłości zostanie zorganizo­
wany punkt bezpłatnego wypo­
życzania wózków inwalidzkich. 
"Kiwanis-sostinć" uczestniczy w pro­
gramie "Projekt zdrowych miast". W 
ram ach realizacji p rogram u 
członkowie klubu opracowali i opano­
wali produkcję lekkich konstrukcji 
stropowych, znajdujących zastosowa­

nie w budowie domówjednorodzin­
nych, przedszkoli^-szpitali. Za 
pośrednictwem! klubu wdrożono 
magnetyzery w autobusach miej­
skich, co pozwala d o  2p proc. 
zaoszczędzić^ zużycie paliwa L q 
około 80 proc. zmniejszyć ilość wy­
dalanych spalin.

Do działalności klubu należy 
również oświata ekologiczna. Prze­
prowadzono już spejaOstyczne kur­
sy dla energetyków i pracowników 
sfery transportu.

Klub "Kiwanis-sostinć" utrzy­
muje ścisłe kontakty z klubami "Ki­
wanis" w Gdańsku i Olsztynie. W 
ramach tej współpracy nastąpiła wy- 
miana grup młodzieży w celach tu- 
rystyczno-poznawczych. "Kiwanis"- 
so s tin ć "  in fo rm u je , że; k lub  
olsztyński zaprasza niedużą grupkę 
nauczycieli z Wilna (znających jęz. 
polski) do prywatnej Autorskiej 
Szkoły Podstawowej w Olsztynie, by 
zapoznać się z metodyką nauczania 
dzieci w tej szkole. Pedagodzy za­
mierzający otworzyć szkołę pry­
watną bądź podjąć pracę w takiej 
szkole proszeni są  o  kontakt na ad­
res: Sławomir Rynkiewcz, klub "Ki­
wa nis-Olsztyn", ul. Smętka 28/9, 
10-007 Olsztyn.-

Ostatnio do "Kiwanis" coraz 
aktywniej włącza się młodzież, two­
rzy o n a  sw oje k luby, czynnie 
angażuje się do życia społecznego. 
N a Litwie nie istnieją na razie 
młodzieżowe kluby "Kiwanis". Nie 
wykluczone jednak, że młodzież li­
tewska również zechce się wykazać 
w tej dziedzinie, wszak pole do 
działalności dobroczynnej napra­
wdę nie ma granic.

M irosław a  J A N U S Z K IE W IC Z
NA ZDJĘCIU: prezydent "Ki­

wanis International” Eyjolfur Si­
g u rd ss o n  w ręcza  c e r ty f ik a t  
przynależności od organizacji pre­
zesowi wileńskiego klubu "Kiwa- 
nis-sostine" Juliusowi Christau- 
s kasowi.
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LT V

7.00— Dzień d obiy. 8 .00— ? 
Wybieram y Sejm R L  Kandyda­
ci Krety ndzkiego Okręgu Wy* 
borczego nr 36.9 .1 0  —  W ybie­
ra m y  S e jm  R L . K a n d y d a o i 
Zachodniego Okręgu W ybor­
czego nr 27 .1 6 .5 0  —  W ybiera­
m y Sejm  R L  Kandydaci Szaki- 
•kiego Okręgu W yborczego nr
6 4 .1 7 .3 0 — W iadomości. 17.40
—  W iadomości (ros). 17.60 —  
Film anim. 16.00 —  W ybieram y 
Sejm R L  Kandydaci Rakiskie- 
go  Okręgu W yborczego rir 5 0 .
19.30 —  W ybieram y Sejm  R L  
Przedstawiciele z  list partyj­
nych. 20.00 —  Koncert 20.30
—  Panorama. 21.05 —  Studio 
a p o rto w e  i lote ria  *Perlaa*.
2 1 .1 0 — Koszyków ka ‘Żalgiris* 
(Kowno) —  *IÓ< Zagrab’  (Chor­
wacja). 22.00 —  M agazyn kul­
turalny. 22.30 —  W ybieram y 
Sejm R L  Kandydaci z  okręgów 
jednom andatowych. 23.15 —  
W iadom ości wieczorne. 23.30

W ybieram y Sejm  R L  Przed­
stawiciele z  list partyjnych.

L N K

7.30 —  Poranne kolo. 9.05 
S.*Bez dom u jest źle*. 15.55

—  K o m e d ia  anim . 16.20 —  
W ia d o m o ś ci z  H o lly w o o d u .

6 .5 0  —  T e le g ra  'R andka*. 
1 7.20:*h t  Sobotnie  rozm owy.
16.10 —  Film anim. 18.35 —  
S.*Bez dom u jest źle*. 19.30 —  

P r z e ja ś n ie n ia * . 2 0 .0 0 —
W iadom ości. 2 0.20 —  S how  
Benny Hilla*. 2 0.50— Telekasy- 
no. 21.00 —  O ponuj! 22.00 — M 
Film T V  'światowy, konkurs fry­
zjerski w  Waszyngtonie*. 23.00 
— Wiadom ości. 23.15 —  Kome­
dia anim.

B A Ł T Y C K A  T V  

- 8 .3 0 -1 7 .5 0  — ^P ro g ra m  
B B C . 18.00—  S. T a k  świat się 
kręci*. 19.00 —  S . 'G o rą ce

głowy*. 20.00 —  S. *Wszystko 
od początku*. 20.30 —  8 . ‘ Ma­
nuela*. 21.00 —  Program partii 
chadetów. 2 1.30— Film fab. *W 
końcO nocy* (I). 2 3.20— S. 'K o ­
micy*. 0 .10-6.30 —  Program 
C N N .

TELE-3 
1J.00—  W iadom ości C N N .

8.30— Z  pierwszej ręki. 8.40—  
S . ‘Santa Barbara*. 18.00 —  
Film anim. 18.25 —  8 . 'M a rzy­
ciele z  Kalifornii*. 18.50 —  Z  
pierwszej ręki. 18.55 —  Refor­
m a ochrony zdrowia. 19.20 —  
Wiadom ości. 19.30 —  S . 'Santa 
Barbara*. 20.30 —  Now ości. 
Opinie. 20.55 —  Nowośoi apor­
towe. 21.05— S . 'D rog a  d o  nie­
ba*. 22.00 — W ia d o m o ś ci.
22.10 —  Kalejdoskop europej­
ski. 22.35 —  N auka i technolo­
gia. 23.00 —  Z  pierwszej ręki.
23.05 —  Muzyka.

W IL E Ń S K A  TV 
7.40— Wiadomości z  W ina .

7.50 —  S . ‘Sercowa sprawy*. 
8 2 0  —  Program A.PoDtkowakie- 
go. 8.50 —  Zrób krok. 9.45 —  
Patrol drogowy. 10.00 —  F lm  
fab. "Stawka większa niż tycie*.
11.00— Nowe towary. 11.10 —  
Katastrofy tygodnia. 11.40— A p ­
teka 11.50 —  90x60x90. 12.05
—  Film fab. 'Córki Rebeki*. 17.20
—  Film fab. "Stawka większa niż 
życie*. 18.20 —  S . ‘Sercow e 
sprawy*. 18.50 —  Dziś w  miaste­
czku. 19.00 —  'Zaw ó d': twórca 
atylu. 19.55 —  Now e towary.
20.10 —  Film fab. 'Południe*.
2 2 .1 5  —  F i lm y  a n im . d la  
dorosłych. 22.50 —  Dziś w  mia­
steczku. 23.00 —  W iadomości z  
Moskwy. 23.15—  Nowości muz.
23.35 -  Ci, którzy.

I K A N A Ł  R O S JI

1 4 .0 0 , 1 7 .0 0 , 2 2 .3 0  
D zie n nik. 14.20 —  S . anim.
14.45 —  Wesołe iabki. 14.55—  
Multitrolia. 15.10 —  C udo w ny 
świat, czyli Cine m a . 15.40 —  S . 
•Helene i chłopcy*. 16.05— *Od

la t 16 i w ię ce j* . 1 6 .3 0  
Dookoła świata. 17.20— 8 . 'N o ­
w a ofiara*. 18.10 —  G odzina 
s z c z y tu . 18.3 5 . —  Z g a d n ij  
melodię. 19.00 —  Te m a t 19.45
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  
Czas. 20.40 —  Film przygodo­
w y  'O g n i8 te  d a le '. 2 2.15 —  
W yścig Paryż —  Moskwa —  
Bajkonur —  Ulan Bator. 22.40
—  Parada hitów.

R O S Y J S K A  T V
6.00 —  Ekspres poranny.

6 .2 5 — W  drodze d o  pracy. 6.35 
— S.*Mack i Matiy*. 7.00,10.00,
1 6 .0 0 , 1 9 .0 0 , 2 3 .0 0  —
W iadom ości. 7.20 —  Ekspres 
poranny-2. 7.50 —  W  świacie 
kapitału. 8 .0 0 — Szlagiery retro. 
8 .25 —  'D ro g a  redakcjo...* 9.00
—  S . 'S a n ta  Barbara*. 9.50,
23.20 —  Tow ary  pocztą. 16.20
—  Program  m uzyczno-inform a- 
c y j n y .  1 6 .3 5  —  S . d la  
młodzieży. 17.10 —  Zależy od 
ciebie. 17.25 —  Telem agazyn 
'Zdrowie*. 17.35 —  Hej, drogi!
18.00 —  Specjalny kanał. 18.25 
— W ybory gube m ii-9 6 .19.30—  
S.‘Santa Barbara*. 20.30 —  Raz 
na tydzień. 21.05 —  Czerwony 
pas. 21.30 —  Film fab. *Hamlet*
(1). 22.50 —  FBm anim. 23.30 —  
M u zyk a  w szystkich pokoleń.
23.45 —  Konkursowy program 
*Kto co umie*. 23.55 —  Ścieżka 
dźwiękow a

T V  P O L O N IA

8.00 —  Program  d n ia  8.05
—  Spotkania z  literaturą. 8.35
—  Reportaż z  Festiwalu Piani­
stycznego w  N o h a n t 9.00 -Ł t r  
'S p o rto w y  tydzień*. 9 .3 0  - ~  
W iadom ości. 9.40 —  'C z a s y ' - j? ?  
katolicki m agazyn informacyj­
ny. 10.00 —  'Ciuchcia* —  pro­
gram  dla dzieci. 10.30—  Film z 
N iepokalanow a 11.00 —  'Złoto 
Alaski* —  serial te lew izyjny.
11.55 —  Tablice pamięci. 12.00
—  'Skarbiec*. 12.30— Program 
m u z y c z n y .  1 3 .0 0  
W iadom ości. 13.15 — /K a p e ­

lusz Pana Anatola* —  komedia 
p rodukoji polakiaj. 14.45 —  j 
'Zbliżenie*. 15.15—  Informacje 
Studia Kontakt 15.30 —  'Eks­
pres reporterów... w  T V  Polo­
nia'. 16.00 —  Panorama. 16.20 
-T- Program  na popołudnie i 
wieczór. 16.30 —  Z  archiwum 
folkloru. 17.00 —  'Dopóki żyje 
o ata tn i ś w ia d e k '.  1 7 .3 0  —  
■Wzdłuż brzegu do Kołobrzegu*
—  p ro g ra m  k ra jo z n a w c z y .
18.00 —  Teleexpress. 18.15 —  
'Staw iam  na Tolka Banana* —  
serial d la  m łodych w id zó w .
18.55 —  'Krzyżówka szczęścia'
—  teleturniej. 19.20 —  'Bank 
nie z  tej ziemi* —  serial TVP.
20.15 —  ‘Przeboje Muzycznej 
Jedynki*. 2 0.45—  Dobranocka.
21.00 —  W iadom ości. 21.30 —  
'Matki, żony i kochanki' —  se­
rial TY P . 2 2 2 0 — Program  d n ia
2 2.25— 'D o  roboty*— film dok.
22.55 —  *MdM, czyli Mann do 
Materny, Materna do  Manna*. 1
23.30 —  Panoram a 24.00 — , - 
Reportaż. 0.30 —  U c zm y się 
p olskiego. 1.05 —  Reportaż.
1.35 —  Szkoła tańca ludowego.
1.50 —  Panoram a 2.00— 'Bank 
nie z  tej ziemi*— serial TV P . 3.00 

•—  'Przeboje Muzycznej Jedyn­
ki*. 3.30 —  ‘Wzdłuż brzegu do 
Kołobrzegu* —  program krajo- . 
zn a w czy. 4 .00 —  Panoram a, i
4.30 —  'Matki, żon y i kochanki* .
—  serial prod. polskiej. 5 2 0  — '  
*Do roboty* —  film dok. 5.50 —  
*MdM, czyli Mann do Materny, 
M aterna do Manna*. 6.25 —  
'Krzyżówka szczęścia*— teletur­
niej. 6.50 —  Reportaż. 7 2 5  
U czm y aię polskiego.

TY P -1

7.00 —  Kawa czy herbata?
8 .4 5  —  M u zyc zn a  Je d y n k a .
9.00 —  'N ie  ma jak w  domu* —  
serial prod. australijskiej. 9.30 
=—  W iadom ości. 9 .4 0 -—  Mój 
program  na antenie. 10.05 —  
G im nastyka 10.10 —  Mam a i 
j a  10.25 —  Dom ow e przed­

szkola. 10.50 —  Porozmawiaj­
my o  dzieciach. 11.00— 'C o u n - 
terstrike*— serial sensac. prod. 
kanadyjskiej. 12.00 —  O d  nie­
m owlaka d o  przedszkolaka.
1 2.20 —  Z a n im  pow ieaz —  
rozwód. 12.30— Ścieżki z  raju.
1 2.50 —  Ż yw io ły . 1 3.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
z n e s . 1 3 .2 0  —  M a g a z y n  
Notowań. 13.40— Przyrodnicy.
14.00 —  Teleturniej. 14.25 —  
‘Siostry syjamskie* —  film dok. 
prod. USA. 14.50 —  Dramat o 
Gałczyńskim. 15.20 —  Strzał w  
dziesiątkę. 15.30 —  Pretekst
15.50—  Program d n ia  16.00—  
W iadomości. 16.10 —  Ptakoiub
—  program  popularnonauko­
w y. 16.30 —  'Przygody Bystre­
go  Billa* —  serial prod. austra­
lijskiej. 17.00 —  Dla  dzieci: 
T ik -Tak. 17.25 —  Język angiel­
ski dla dzieci. 17.30 —  Przed 
Ligą Mistrzów. 17.50 —  Kartka 
z  kalendarza 18.00 —  Teleex- 
press. 18.25 —  ‘ Nie z  tego 
świata* —  serial prod. US A .
19.00 —  Sprawa dla reportera
19.40 —  Test —  magazyn kon­
sum enta 20.00 —  W ieczoryn­
k a  2 0.30— W iadomości. 21.10
—  ‘Smarkacze* —  dramat sen­
sac. prod. US A . 23.00 —  Pr. 
publ. 2 3.30— Sejmograf. 23.40
—  *Odra* —  film dok. 0.15 —  
W iadom ości. 0.25 ■— ■ "Szpie­
d z y * -^  serial dok. prod. USA. 
0.45 —  Studio S p o rt  1.40 — '  
'Poważne uazkodzenie ciała' —  
film fab. prod. angielskiej:

P O L S A T

7.00 —  'Kojak* — -am ery­
k ański serial k rym . 8.00 —  
Dzień dobry z Polaatem. 8 .55—  
Poranne informacje. 9.00— Po­
lityczne graffiti. 9.15 —  Klub Fit­
ness W oman. 9.30 —  ‘Czaro­
dziejka z  k s ię ż y c a * ^  serial 
anim. dla dzieci. 10.00 —  'M ac- 
Gyver* —  amerykański serial 
sensac. 11.00 —  *Żar młodości* 
—  ka na dyjsk i serial o b ycz .

12.00 —  'Alrwolf* —  amery­
kański serial sensac. 13.00— W  
drod ze  —  magazyn redakcji 
program ów religijnych. 13.30
—  Magazyn sportowy. 15.00—  
Czwarty wymiar. 15.30 —  4x4
—  m a g a zyn  motoryzacyjny.
16.00 —  HA LOG RAIM Y. 16.20 
— Ye! Ye! Yel —  program nuzy- 
czny dla dzieci. 16.30 —  "Ufo- 
zaury*— serial anim. dla dzieci.
17.00 —  Informacje. 17.15 —  
R e d a k c ja  —  p ro g ra m  d la  
młodzieży. 17.45— Tele puzzle: 
gra —  za ba w a  18.15 —  Kalam­
bury —  program rozrywkowy.
18.45 —  'A lf  —  amerykański 
serial komed. 19.15 —  "Świat 
w e d łu g  B u n d y c h *  —  
a m e rykański serial kom ed.
19.45 —  Informacje. 20.00* —  
Drużyna 'A ' —  amerykański se­
rial sensac. 20.50—  Losowania 
L O T T O . 21.00 —  'Ptaki ciernis­
tych krzewów*. 22.00 —  'Ostry 
dyżur* —  amerykański serial 
obycz. 23.00 —  Informacje i bi­
znes informacje. 2 3 2 5  —  Poli­
tyczne graffiti. 23.35 —  "Ulice 
San Francisco" —  amerykański 
serial sensac. 0.30 —  Sztuka 
sprawiedliwości. 0.55— Wywiad 
tygodnia 1.30 —  'Żar młodości'
—  kanadyjski serial obycz.

PO LO N IA -1

7.00 —  ‘Sol De Batey* —  
serial. 7*50 —  Kurs rysunku dla 
dzieci. 8 2 0  —  Bliżej filmu. 8.45
—  Teleshop. 9.10 —  FHmy ank 

’ mowane. 1.1.50— "Zbuntowana'
—  argentyński serial obyczajo­
wy. 12.45 —  ‘Młody ToscaninP 
'—  film włoski. 14.35 —  Teles­
hop. 14.45 —  Satelite — . pro­
gram muzyczny. 15.35 —  T e ­
le s h o p . 1 6 .0 0  —  F ilm y  
animowane. 19.15 —  "Zbunto­
wana* —  argentyński serial 
obyczajow y. 20.00 —  ‘Daniel 
Boone Trail Blazer* —  film fab. 
US A . 21.50 —  Pełnym gazem. 
2 2 2 0 — Sports World. 22.50 —  
Satelite —  program muzyczny.

ŚRODA, 2 5  WRZEŚNIA
LTV

7.00— Dzień dobry. 8 .00—  
Wybieram y Sejm  R L  Kandyda­
ci Ignalińsko-Święciańskiego 
Okręgu W yborczego nr 53.9.15
—  W ybieram y Sejm  R L  K andy­
daci Bałtyckiego O kręgu W y­
borczego. 16.50 —  Wybieram y 
Sejm  R L  Kandydaci Centralne­
go Okręgu W yborczego nr 13.
18 .0 0 — W iadom ości. 1 8.10— - 
Wiadom ości (ros). 18.20— Pro­
gram  dla dzieci. 18.30 —  W y­
bieram y Sejm  R L  Kandydaci 
Je z F o r ó s k o -W is a g łń s k ie g o  
O k rę g u  W y b o rc z e g o  n r  52.
1 9 .3 0  —  W y b ie ra m y  S e jm  
R L  Przedstawiciele z  list partyj­
nych. 20.00— Program dla ucz­
niów *Na parapecie*. 20.30 — . 
P a n o ra m a . 2 1 .0 5  —  S tu dio  
sp o rto w e  i. loteria  ‘ Perlas*.
21.10 —  "Brzeg*. 22.10 —  Piłka 
nożna Litwy. 22.35 —  W ybiera­
m y Sejm  R L  Przedstawiciele z  '  
l is t  p a rt y jn y c h - 2 3 .1 5  —  
W iadom ości wieczorne. 23.30
—  W ybieram y Sejm R L  Przed­
stawiciele z  list partyjnych.

LN K
-T 7 .3 0  —  Poranne koło. 9.05
—  S . 'B e z  dom u jest źle'. 15.55
—  K o m e d ia  anifh. 16.20 —  
W ia d o m o ś ci z  H o lly w o o d u .
16.50—  Bulwar show. 17.20 —  
Telegra 'Jeszcze nie wieczór*.
18.10 —  Film anim. dla dzieci. 
18.35'—  S . 'B e z  dom u jest źle*.
1 9 .3 0  —  2 x 8 . 2 0 .0 0  —  
W iadomości. 20.20 —  Telegra 
"Randka". 2050 —  Tełekasyno.
21.00 —  Audrius Girżadas przed­
stawia: czy życie kończy się z  
utratą bliskiego? 22.00 —  S. 
•Wydział zabójstw*. 23.00 —  
Wiadomości. 23.15 —  Komedia 
anśn.

B A Ł T Y C K A  T V
8.30 —  17.50 —  Program 

BB C . 18.00—  S. *Tak świat się 
kręci*. 1 9.00'- ^ . S .  'Pukanie*.

20 .0 0  —  Dziew iątka starych 
ane gdo t 20.30—  S. 'M anuela'.
21.00 —  Maski-show. 21.20 
Piłka n o żn a  2 3 .2 0 — S . 'W szy­
stko o d  początku*. 23.40 
Przegląd dnia mistrzów II ligi 
U E F A . 0.30 —  8.30 —  Program 
CN N .

T E L E -3  

8 .0 0 ^ ?  W iadom ości C N N .
8 .3 0 — Z  pierwszej ręki. 8 .4 0 —  
S . 'S anta Barbara*. 18.00 —   ̂
Film anim. 18.25 —  S . 'M arzy­
ciele z  Kalifornii*. 18,50 —  Z  
pierwszej ręki. 18.55— S . 'C z a ­
ru ją c y i o dw ażni*: 19.20 —  
W iadom ości. 19.30 —  S. 'Santa 
Barbara*. 2 0 .3 0  M u zyka.
2 0.55 —  N ow ości sportowe.
21.05 — S . 'Powietrzny wilk".
22.00 —  W iadom ości. 22,10 —  
Te le m a g a zyn  'Budownictwo*.
22.35 —  *StyP. 23.00 —  Z  pier­
wszej ręki. 23.05 —  S . "Łazarz*.

W IL E Ń S K A  T V  
7.45 —  W iadom ości z  Wil­

na. 7.55 — _ S . 'Mściciele*. 8.50 
j M o j e  kino. 9 .4 5 —  Patrol dro­
gow y. 10.00 —  Film  fab. "Sta­
wka większa niż życie*. 11.00—  
Now e towary. 11.10 -—  N ow y 
Jork. 11.40 —  A p te ka  11.50 —  
90x60x90. 12.05 —  Film fab.
1 7.45 —  F ilm  fa b . *Stawka 
większe ńiź życie*. 18.40 —  No­
w e towary. 18.50 —  Dziś w  mia­
steczku. 19.00 —  J a  sam a.
19.55 —  P rze g lą d  w ystaw y 
'B a ltm e d ia , Baltfarm a, Bałt- 
dent, Baltoptik 96*. 20.10 —  
Film fab. 'Nietoperz*. 2250 —  
Dziś w  miasteczku. 23.00 —  
Wiadomości z  Moskwy. 23.15 —  
Nowości muz. 23.35— Ci, którzy.

I K A N A Ł  R O S JI 
( 11.00 —  Dziennik. 11.10 —  

"Mir*. 11.55 —  R lm  'C loby Don" i  
(1 ).13.40— R lm  anim. 14.00—  
Dziennik. 14.20 —  S . anim.
14.45 —  Kaktus i towarzystwo. 
14.55— Do mi sol. 15.10.— Zew 
dżungli. 15.40 —  S. "Helene i 
chłopcy*. 16.05 —  Tete-a-tete.

16.30 —  Dookoła świata. 17.00 
-r^D zie rin ik , 17.20 —  S . 'N o w a  
o fia ra * . 1 8 .1 0  ^  G o d z in a  
s z c z y tu .  1 8 .3 5  -^ - Z g a d n ij  
melodię. 19.00 —  Program  El- 
dara R iazanowa. 19.45 —  Do­
branoc, dzieci. 2 0.00 —  C zas.
20.40 —  Film  m uz. ‘ Szostako­
w ic z  ś m ie je  się*. 2 1 .0 0  —  
W yścig  Paryż —  M oskw a —  
Bajkonur —  U łan Bator. 21.20 
— P iłk a  nożna. 2 3.20 —  D zien­
nik. 23.30 —  Piłka nożna.

R O S Y J S K A  TV 
•6.00 — 5 Ekspres poranny.

6.2 5 — W  drodze d o  pracy. 6.35 
:^ Ś .* M a c k  i Matly*. 7.00,10.00,
1 6 .0 0 ,1 9 .0 0 ,2 3 .0 0  
W iadom ości. 7.20 —  Ekspres 
poranny 2. 7.50 —  W  świecie 
kapitału. 8.00 —  Szlagier retro. 
8 2 5  —  'D rog a  redakcjo...* 9.00
—  S.*Santa Barbara*. 9.50 , 
2 3 2 0 — Tow ary pocztą. 1 6 2 0 —  
Program muzyczno-informacyj- 
ny. 16.35 .—  S .d la  młodzieży.
1 7 .0 5  —  Z a le ż y  o d  cie b ie . 
1 7 2 0  —  T e le m a g a zyn  zd ro ­
wie. 17.30 —  A .P u g a czo w a  w 
p r o g r a m ie  'A s t r o lo g ia  
miłości'. 18.00 —  lOub gube r­
natorów. -1825 —  Prognoza li­
der. 19.30 —  S .'Sa nta  Barba­
ra*. 2 0 .3 0  —  P r z e d s ta w ia  
'Anszlag*. 21.05 —  O d  forte do . 
piano. 21.35 —  Film fab. ‘ Ham ­
let* (2). 23.30 —  M uzyka wszy­
stkich pokoleń. 23.45 —  Pro­
g ra m  k o n k u rs o w y  *Kto c o  
umie*23.55 —  N ocny program 
muzyczno-rozryw kowy.

T V  P O L O N IA

8.00 — Program d n ia  8.05
—  Z  archiwum folkloru. 8.30 j53| 
'Ja k a  była i nie była Irerró Krzy­
wicka*. 9 .3 0 —  W iadom ości.
9.40 —  S op o t'9 6 .10.00 —  'Sta­
wiam na Tolka Banana' —  se­
rial dla młodych widzów. 10.40 
— • 'D o p ó k i  ż y je  o sta tn i 
świadek*. 1 1.10—  ‘ Bank nie z 
tej ziemi* —  serial TV P . 12.00 —  
Reportaż. 12.30 —  ‘ Przeboje

M uzycznej Jedynki*. 13.00 —  
W iadom ości. 13.15-.-0r 'Matki, 
żon y i kochanki' —  serial prod. 
polskiej. 14.10 —  'Auto-M oto- 
K lub'. 14.30 —  'D o  roboty' 
film  do k. 15.00 —  P rzegląd 
publicystyczny. 16.00—  Pano­
ram a. 1 6.20 —  P rogram  na 
popołudnie i wieczór. 16.30 -r -r  
■Wielka historia małych miast*.
17.00 —  "Kowalski i Schmidt*.
1 7 .3 0  —  'A u to -M o to -K lu b * .
18.00 —  Teleexpress. 18.15 —  
'Polskie A B C  —  program dla 
d zie ci. 18.45 —  'K rzy żó w k a  
szczęścia* —  teleturniej. 19.10 

.— Teatr TV : ‘Ślubna fotografia', 
aiiton Antoni Czechow . 20.15
—  Reportaż. 2 0.45—  Dobrano­
cka . 2 1 .0 0  —  W ia d o m o ś ci.
2 1 .3 0  —  'P a c io rk i je d n e g o  
różańca' —  film fab. prod. pol­
skiej. 23.15 —  Program d nia
23.30 —  Panorama. 24.00 —  
■Warszawska Jesień* —  relaoja 
z- M iędzynarodowego Festiwa­
lu Muzyki Współczesnej. 0.30
—  Publicystyka kulturalna. 0.55
—  U czm y się polskiego. 1.30—  
*Wzdłuż brzegu d o  Kołobrzegu*

r —  p ro g ra m n  k ra jo zn a w czy.
1.50— Panorama. 2 .0 0 — Teatr 
T V : ‘Ślubna fotografia', autor: 
A n t o n i  C z e c h o w . 3 .0 5  —  
Reportaż. 3.30 —  'Auto-Moto- 
K lub', 4.00 —  Panorama. 4.30
—  'Paciorki jednego różańca'
—  film fab. prod. polskiej. 6.30
—  'K rzyżó w k a  szczęścia' —  
teleturniej. 7.00 <— ■ 'W arsza­
w s k a  Je s ie ń *  —  re la c ja  z 
M iędzynarodow ego Festiwalu 
M uzyki W spółczesnej. 7.40 —  
Publicystyka kulturalna

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8 .45 —  M u zyc zn a  Jedyn k a .
9.00 —  ‘Nie ma jak w  domu* — '  
serial prod. australijskiej. 9.30 
— ■ Wiadomości. 9.40 —  V Ogól­
n o p o lsk i Fe stiw a l Piosenki 
Dziecięcej I M łodzieżow ej.—  
C hodzież’96. 10.05 —  Gim na­

styka. 10.10—  Mam a i j a  1025
—  Domowe przedszkole. 10.50 

f ‘—  Porozmawiajmy o  dzieciach.
11.00 —  'Dolina lalek* —  serial 
prod. US A . 11.50 —  Telezaku- 
py. 1 2.00— Zrób to tak, jak my.
12.15 —  Szkoła Zdrowia i Uro­
d y .  1 2 .3 0  —  O p o w ie ś c i  
bałtyckie. 12;50— ‘Arcydzieła’
—  serial dok. prod. ang. 13.00
—  W iadomości. 13.10 —  Agro­
b iz n e s . 1 3 .2 0  —  M a g a zy n  
Notowań. 13.40— Sekrety Star­
szej Pani. 14.05 —  Start —  tele­
tu rn ie j s p o rto w y . 1 4.25 
G iełda 14.50 —  Polska droga 
d o  sam odzielności w  sztuce.
15.20 —  Ja k zna le źć  dobrą 
pracę. 15.30 —  Przez lądy i mo­
rza. T5 .5 0 * ---  Program  dnia.
16.00 —  W iadomości. 16.10*— '  
Ekonomiczne opały rodziny Ko­
walskich. 16.30 —  ‘ Nieustra­
szeni* —  serial prod. kanadyj­
skiej. 17.00 —  Król zwierząt —  
teleturniej. 1725 —  Język angiel­
ski d la  dzieci. 17.30 — 1 Dla 
młodych widzów —  Raj. 17.55—  
Kartka z  kalendarza 18.00— Te- 
leexpress. 18 2 5 — ‘Inny świat*—  
serial prod. USA. 19.00— Miliard 
w  rozumie —  teleturniej. 19.30 —^  
Poprawka z PRLu. 20.00 —  Wie­
czorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10— ‘Parszywa dwunastka III*

gfefflmfab. prod. USA. 22.50— Pr. 
pubł. 2325 —  Sceny domowe,
24.00— Wiadomości. 0.10— Stu­
dio Sport 1.35 —  'Martwa natura 
z  pistoletem' —  film fab. prod. 
franc.

P O L S A T
7.00 —  'Ptaki oiernistych 

krzewów* —  australijski serial 
obyczajowy. 8.00 —  Dzień do­
bry z  PolSatem. 8.55 —  Poran­
ne Informacje. 9.00 —  Politycz­
ne graffiti. 9.15 —  Klub Fitness 
Woman. 9.30 —  'Ufozauiy' —  
serial animowany dla dzieci. I
1 0 .0 0  —  'D / u ż y n a  'A '  —  
am erykański serial sensac.
11.00 — "'Żar młodości' —  ka­

na d yjski se ria l. o byczajow y.
12.00 —  'A irw o lf —  amery­
kański serial sensac. 13.00 
Disco Relax. 14.00 —  Oskar. 
1 4 .3 0  —  S z tu k a  s p r  
dUwości. 15.00 —  Kuba zapra­
s z a  15.30 —  Czas na naturę.
16.00 — Halogra! My! 162 0  
Ye!Ye!Ye! —  program m uzy­
czny dla dzieci. 16.30 —  'C z a ­
rodziejka ż  księżyca* —  serial 
animowany d f i  dzieci. 17.00

: Informacje. 17.15 —  Maga­
zyn  mody. 17.45 —  Gwiazdy 
rozgw iazdy: gra —  za b a w a  
18.15 Kalambury — < pro­
gram  rozryw kow y. 18.45 —  
'A l f  —  amerykański serial ko­
m e d io w y . 1 9 .1 5  —  *Śwl 
w e d łu g  B u n d y c h ' —  
amerykański serial komedio­
w y. 19.45 —  Informacje. 20.00
—  *MacGyver* —  amerykański 
serial sensac. 20.50 —  Loso­
wanie Lotto. 21.00 Krótkie 
spięcie II* (U S A ). 23.00 —  In­
formacje i biznes informacje. 
23.25 —  Polityczne graffiti] 
23.35 —  ‘ Ulice San Francisco'
—  amerykański serial sensac. 
0.30 —  Kalejdoskop. 0.55 — | 
Motowiadomości. 1.30 —  ‘ Żar 
młodości* —  kanadyjski serial 
obyczajowy*.

PO LON IA-1 
7.00 —  ‘Sol De Batey* — 1 

serial. 7.50 —  Sports World.I 
8 2 0  —  Pełnym gazem. 8.45 — 1 
Teleshop. 9.10 —  Filmy animo­
wane. 11.50 —  'Zbuntowana*
—  argentyński serial obyczajo­
wy. 12.45 —  'Daniel Boone Trall 
Blazer* —  film fab., USA. 14.10 I 
-4- Teleshop. 14.45 —  Satelite
—  program muzyczny. 16.35 —  
Teleshop. 17.00 —  Filmy ani­
mowane. 20.15 —  ‘Zbuntowa­
na* —  argentyński serial oby­
c z a jo w y .’ 21*^00 —  'P a s ja  
śpiewania* —  włoski serial oby- 
ozajowy. 22.30 —  W  domu. 
23.20 —  Reportaż z  planu. 
23.50 —  Satelite.
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Lis ta Przebojów 
"Zwariowana 19-ka"
Notowanie 123 (21 wne&ń 1996)

1 (1) SPICE GIRLS "Wannabe”
2 (2) BF.UNDA CARUSLE "In too

deep"
3 (3) UMBOZA "Sunshinc"
4 (9) GEORGE MICHAEL "Spinning

. thc WhccT
5 (10) ROBIE WILLIAMS 'Reedom"
6 (5) EROS RAMAZOTTI "L'uragano 

Mcri*
7 (4) GARY BARLOW "Forcver love"
8 (7) ŚAPAUSKAS "Rankos"
9 (6) TINA TURNER 'On silent wings'
10 (N) BRYAN ADAMS "Let's make a 

night to rem cm ber"
11 (12) KELiy FAMILY "I cant help 

myself*
12X11) OMD "Walking On The Mflky 

\%y"
13 (14) NO MERCY "Where do you go*
14 (N) CARRAPICHO "Tic,TicThc"
15 (8) BACKSTREET BOYS "Get down" 
16(N) FOJE "Skrisk"
17 (15) LOS DEL RIO "Macarena"
18 (16) AMBER This fe your night" 
19(17) MARICOH "Fade to grey* 
Nowości:
1. ELTON JOHN'YOU CAN MAKE 

HISTOKT
2. AZUCAR MORENO •SOLOSEVWA 

UNAWE27
3. PET SHOP BOYS-SEA VWA E“
4. ROBERT MILES 'ONE AND ONE"
5 SQUEEZER 'B W E  JEANS"

Głosowanie: 
w sobotę 14.00 -15.00,

'teL 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad Wilii" 
"Zwariowana 19-ka" 

aLLaisves 60,2056 Wilno

L /e tu v o s  a ts fa /fn fjo s

EKRANY
SKALVIJA — 1 sala — "Ma­

ska" (USA) o 11, 12.40, 1630, 
2030. "Tom i-Vive" (W. Brytania) 
o 14.20,18:10.2 sala — "Zaczaro­
wany chłopczyk" (anim.)o 11.10, 
14.00 t - "W poszukiwaniu 
przykrości" (USA) o 12.20,15.10, 
16.50,1830,20.10.

LIETUVA — "Historia zaba­
wek" (USA) o 12,14,16,18,20.

VILNIUS — "Powielony" 
(USA) —  o 1130, 1330, 1530, 
1730,1930; 26.IX o 1130,13.30,
15.30. 1730. "W jazzie  tylko 
dziewczyny"— 26.DC — O 1930.

HELIOS — 1 sala — "Podróż 
do Indii "(Anglia) o 17. "Fanto- 
mas" (Francja): 24-26, 29.IX o 
1130, 13.20, 15.10, 19.45; 27,
28.DC o 1130,13.20,15.10.2 sala 
— "Natręt" (USA) .o 11.15, 13, 
14.45,1630,18.15,20.

PERGALE — "Szalone noce. 
Kleopatry" (Włochy, Francja): o 
13, 15,17, 19; 29 .IX o 15,17,19. 
"Dżungla" (Anglia, dla dzieci) —
29.DC o 13.

VIDEOSALON "OZO" —
"Brukowe czytadło"—24.IX o 18. 
^Krótki film o zabijaniu"— 25.IX 
o 1730. "Krótki film o miłości" —! 
26.DC o 1730. "Krzyk" — 25.IX o
19.30. "Zaćmienie" — 26.IX o
19.30. 27 .IX : "Niedokończony 
utwór na pianino mechaniczne" o 
1730; "Legenda o Narajamie” o 
1930.28.IX: "Lot nad kukułczym 
gniazdem" o 1530; "Amadeus” o 
18. 29.IX: "Niebo nad Berlinem" 
O 1530; "Paryż, Teksas" o 18.

f iu m i "G e d id ”
P i l n i e  d o s t a r c z a m y  do  
g o r ą c e ,  z i m n e  cl iii «i f 
orzezw-jające,, o woce  
i s łodycze . '_
s iO M ijcinV ' / n i / ly i .

'< ) i c | . m i / i i j c i u \  p i / . v j ( . . (  i i i .

. T e l / 76-27-16:
P rze z  en  n d o b e .

d o  m  u  
n a p«» j e

SA "AUTOTURAS"
— do Włoch na 12 dni — 1220 

Lt (09.27,10.18)
— do Pragi na 5 dni — 320 Lt 

(09.29)
: X  do Pragi — Krakowa na 5 

d n i— 360 L t (10.17)
— do Krakowa na 4 dni — 195 

Lt (09.27)
— Budapeszt — Kraków na 5 

dni — 360 L t (09.25,10.03)
TeL (8-22) 26-74-25, 26-65-46, 

26-75-69
(8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44-

83
- (Za/n. 970) -

S p rz e d a je m y  i w y k o n u je m y  n a  z a ­
m ó w ie n ie  s o s n o w e  d rzw i filin g o w e . 
P rz y w o zim y, w s ta w ia m y, u d z ie la m y 
g w a ra n cji.

T e l. 7 2 -5 2 -8 4 ,V lln iu s  2 6  (p r z y  T e le ­
k o m ie ).

- (Zam. 1139) 
S ta le  s p rz e d a je m y  u ż y w a n e  k o n n e  

k o s i a r k i ,  g r a b i e ,  k o p a c z k i  z ie ­
m n ia k ó w  i in n y  s p rzę t.

Viln iu s, 6 7 -6 2 -6 7 .
(Zam. 1168) 

S p rz e d a m  2 -p o k o jo w e  m ie s zk a n ie  
na  u l. B lr ie lio  2 3 , V  p ię tro , je st te le ­
fon.

T e l. 6 1 -4 0 -4 4 .
(Zam. 1177)

P i l n i e  s p r z e d a m  2 -p o k o j o w e  
m ie s z k a n ie  z  t e le fo n e m  w  K a r o lin ­
k a c h .

T e l. 6 1 -5 2 -2 9 .
(Zam. 1178) 

M e lsza g o ls k a  S zk o ła  Ś e d n ia  
p i ln i e  p o s z u k u j e  n a u c z y c i e la  
yk a  n ie m ie ck ie g o.

T e L  5 8 -4 3 -6 8 ; 5 8 -4 2 -5 1 .
(Zam. 1187) 

A te sto w a n a  firm a  insta lu je  w o d o ­
m ie rze .

G w a r a n c ja  2 -6  la t . S k u p u je m y  
u ż y w a n e  ż e liw n e  w a n n y .

V iln iu s, te l. 4 7 -8 8 -4 2 .
{Zam. 1191)

język

KALENDARIUM
* Wtorek (24.IX) jest 268 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 98 
dni.

* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Daniela, Gerarda, Ma­

rii, Teodora.
* Wschód Słońca — 7.08, zachód 

— 19.12. Długość dnia 12 godz. 04 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 24 września 
nieduże zachmurzenie, bez opadów. 
Wiatr wschodni, południowo-wschod­
ni, 5-10 m/s. Temperatura 10-12 sto­
pni

W ciągu następnych dwóch dni lo­
kalne opady. Temperatura w nocy 3-8, 
w dzień 8-13 stopni ciepła.

P rz e d s ię b io rs tw o  "A n ta rk tis" na­
p ra w ia  lo d ó w k i w  W iln ie , je g o  okoli­
c a c h  I n a  dzia łk a ch.

G w a ra n c ja  —  1 rok .
V lln iu s , tel. 7 5 -2 4 -7 9 , 4 6 -7 1 -7 8 , 

8 -2 9 9 -9 0 2 1 3 .
 _____________   (Zam. 258)

W y k o n u ję  p o m n ik i, o g r o d z e n ia , 
n a g ro b k i z  k a m ie nia , m a rm u ru  i g ra ­
n itu . W yją tk o w a  w y p rz e d a ż .

Y iln iu s , te l. 6 3 -0 5 -5 8 , 6 3 -9 9 -6 5 .
(Zam. 945)

P o d ró ż e  d o  Ś ve n to ji 5  d n i. W iz y  do  
Ro sji.

T e l. 7 3 -8 2 -7 4 .
(Zam. 1038) 

P o  n a jn iż s zy c h  c e n a c h  ś w ie ż y  c e ­
m e n t  o k m ia ń s k i  i p a p a  d a c h o w a  
R K P -3 5 0 , R K K -4 0 0 , R P P -3 0 0 .

V iln iu s, te l. 4 2 -4 6 -3 1 ,4 1 -9 6 -9 4 .
(Zam. 1067) 

N ie d ro g o  p o ls k ie  m ię k k ie  m e b le  
b e z p o ś re d n io  o d  p ro d u c e n tó w . 

W ln iu s , S n ie g o  7, te l. 6 9 -5 2 -1 7 .
* (Zam.1071)

W y k o n u je m y  I u s ta w ia m y  p o m n ik i 
z  ró ż n y c h  ka m ie n i.

V iln iu s , te l. 4 6 -2 0 -7 6 ,
(Zam. 1106)

Uwaga!

Codziennie 
w “Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Kiipon ............Bi
I    ;

i Adres, tel _________________Z .. .L ™  ?

Po wypalnterita powyżej zam ieszczonego kuponu r  
treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysiać na adres re­
dakcji.

205# VHnlus, Lalsyte 60,
“Kurter WUeńskT, dzlat reklamy, tel 42-69«3.

Sprzedam GAZ-24 z silnikiem Mer* 
cedes-Benz, diesel po remoncie.

TeL 72-59-55.
(Zam 723-D)

Sprzedam ule z pszczołami 
TeL 44-83-39 od godz. 19.

(Zam. 718-D)

Sprzedam pół domn i ogród. 
Maiśiagala, Kooperatininkią 10.
R. Buga.

(Zam. 719-D)

Weselni muzykanci. 
TeL 77-38-39.

(Zam. 720-0)

Szykiąję do egzam inów z języka nie­
mieckiego.

T e L  46-23-42.
(Zam. 721-D)

K o m p u t e r o w e  p rz e p is y w a n ia  
tekstów. O p ra w a  graficzna.

T e L  47-82-17.
(Zam. 722-0) 9

Najszczersze w yrazy współczucia ‘ 
czcigodnem u Księdzu Proboszczowi

Józefowi NARKUNOWI 
z  pow odu ćmlercl ukochanego 

Ojca składa 
Solecznickie Koło Katolickiego 

Stowarzyszenia Polaków 
na Litwie

Ogłoszenie 
matrymonialne z  Australii j

Polak lat 35 , kawaler, w zrost | 
174 c m , brunet, o  p rzyje m n ym  c h a - S 
ra k te rz e  z a p o z n a  s ię  z  P o lk ą , ■ 
p a nną, lat 21 d o  27 , w zrost około 2 
164 d o  174 c m , ładną b londynką, ■ 
niebieskie o czy , z  p o rzą d n e g o  d o - ■ 
m u , w esołą i o  ła g o d n ym  charakte- | 
rze , g o s p o d a r n ą , z d r o w ą , n ie  • 
p a lącą p a pierosów  i n ie  pijącą a lko- | 
holu, kochającą d zieci o ra z gotow ą  l  
d o  założenia  dobrej rod zin y  w  S y d - • 
ney, Australia.

Listy pisane w  ję zyk u  polskim  !  
w ra z  z  za łą cz o n ym i fo tografiam i ■ 
(pół i całość) w ysyłać p ocztą  lot- ;  
niczą na  adres: i

H e n ry k  A lb in o w lc z  
6  H e rb e rt  S L  
O A T L E Y  N S W  2 2 2 3  
Au stra lia

(Zam 18-M) J

W yrazy głębokiego współczucia 
dyrektorowi szkoły

Wojciechowi 
KRYŁOWICZOWI 

z  powodu ćmlercl ukochanej 
Mamy

składa zespół NlemenczyńskieJ 
Szkoły Średniej n r1.

Podzielamy ból i wyrażamy 
najszczersze w yrazy współczucia

Danutę SILIENĆ 
z  powodu ómiercl ukochanej Matki 

uczniowie klasy 4d 
Szkoły Średniej 

Im. Wł. Syrokomli 
oraz Ich rodzice

^  KURIER WILEŃSKI
W yd a w ca  

Z S A  "Kurier W ileński"

Drukuje  S A  „Sp a u da "

Redaktor naczelny 
Czesław MALEW SKI
N a s z  a d re s : La isvć s  pr. 6 0 

20 5 6  V lln lu a ,U e tu vo s  Resp u b iik a 
K o d  67218 

IS S N  1 3 9 2 -0 4 0 5  
S L 3 2 2

i  TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury i sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji —  42-69-65, reklamy i ogłoszeń —  
42-69-63. Fotokorespondenci —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki —  
57-73-81, soiecznicki —  52-780.

Ogłoszenia I reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Z a  tre ś ć  o g ło sze ń  red a k cja  n ie  o d po w ia d a . O p in ie  
c zyte ln ik ó w  za w a rte  w  Ich lis ta ch  n ie  z a w s z e  są  zb ie żn e  
z  o pin ią  redakcji.

D y ż u rn y  redaktor 
K rys tyn a  A D A M O W IC Z


